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T R E ŚĆ  N U M E R U : U m ow y zbiorow e. — Inź. W łodzim ierz  R y c h l e w ' s k i :  W ie trzen ie  m a te rja łó w  b u dow lanych  i środk i zaradcze (do­
kończenie). — P rzeg ląd  u s ta w  i rozporządzeń . — R u ch  budow lany . — K o n k u rsy  i p rze ta rg i o fertow e. — K ro n ik a . — P rzeg ląd  cza­
sopism . — B ib ljog rafja . — N adesłane. — C ennik  m a te rja łó w  budow lanych .

Wszelkie nowe budowle
ogłaszam y bezpłatnie. — Prosimy buóu- 
jgcych (udaścicieli buóóuj) kieroumictuia 
i przedsiębiorstwa budów o jak  na j­

wcześniejsze zapodawanie.
R e d a k c j a .

ANTONI TEOFIL DODA
(Gmach Izby Rękodz.) dostaw ia w  m iejscu i na prowincji z w ła­
snych łom ów  kamień czerw ony i popielaty o pięknych w zorach, 
gotow e w yroby kam ieniarskie w edle w łasnych lub d osta rczo ­
nych projektów , kw adry, płyty, posadzki, toczaki, osełki, schody, 

balustrady, kolum ny-słupy, balkony-tarasy, grobow ce-pom nik i.

i

Cement Portlandzki
z wszystkich fabryk polskich

Gips „Łopuszka“ 
„Eternit"

Papa „Kuźnickiego"
oraz wszelkie materjały budowlane dostarczają 

po oryginalnych cenach fabrycznych m

BRACIA KIRSCHBAUHI
Lwów, ul. Legionów 1. 29. [

Telefon Nr. 36-47. |

w  \
Nieprzemakalny Cement

„SICCOFIX“
w yrabiany w P olsce wyłącznie przez G oleszow ską 
Fabrykę Portland Cementu j e s t  je d y n y m  z u p e ł­
n ie  g o to w y m  d o  u ż y tk u , n ie p rz e p u s z c z a ją c y m  

w o d y  c e m e n te m .

P r o s p e k t y  i  o f e r t y  n a  ż ą d a n ie .  

Wyłączna sprzedaż

J. MAURYCY D1AMAND
Lwów, ul. Kochanowskiego 66.

Telefon 7 -9 0 .

Cement Portlandzki
z w szystkich fabryk polskich, w apno, gips, 

p ap a  dachow a itp.

Ceny oryginalne fabryczne.

Ś L U S A R N I A

LUDWIKA MACIEWICZA
LWÓW, UL. NIEMCEWICZA 36 
(boczna BARTOSZA GŁOW ACKIEGO) 

W Y K O N U JE W SZ E L K IE  R O B O T Y  

B U D O W LA N E i KONSTRUKCYJNE.

Okucia budowlane, wentyle i kurki 
m osiężne, siatki do ogrodzeń, papa 
na fundamenta i dachowa, taczki 
żel., drewn., dżagany. Handel żelaza

M .  K I E R S K I
LWÓW, ULICA KOPERNIKA L. 4 . 

T e le fo n  N r. 2 -35 .
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B U D O W N I C Z Y
Czasopism o pośw ięcone sprawom przem ysłu budow lanego.

Cena abonam entu  
0 zło tych  półrocznie.

E edalccja  i  A d m in is tra c ja :
Lw ów 9 u l. G rodzickich  1. 1,

I I I  p ię tro  — T elefon  42-88. 
K on to  czek . P . K . O. 
W arszaw a  N r. 152.580.

ORGAN DELEGACJI STAŁEJ 

Z r z e s z e ń  Budowniczych i S tow arzyszeń 
Zaw odow ych Przem ysłow ców  Budowlanych 

R zeczypospolitej Polskiej.

Ceny ogłoszeń:
za  je d e n  c e n ty m e tr  k w ad ra to w y  
lub  je g o  m ie jsce  n a  k o ń cu  n u m e ru  
15 g roszy , w e w n ą trz , w  t e k ś c i e  
30 g roszy , n a  p ie rw sze j s tro n ic y  

40 g roszy  je d n o ra zo w o .

P rz y  n a jm n ie j 6 -razow em  o g ło ­
szen iu  odpow iedn i r a b a t.

U M O W Y  Z B I O R O W E .
„P rzegląd  G o s p o d a rc z y O rg a n  centralnego  Z w iązku 

Polskiego P rzem ysłu , G órnictw a, H and lu  i F inansów  R ok 
V III. zesz. 18 z d a ty  W arszaw a 15 w rześn ia 1927 p isze :

Now oczesna o rgan izacja  w ytw órczości, zastępu jąca  
daw ną w ytw órczość indyw idualną w ytw órczością fab rycz­
ną, m asow ą — w prow adza daleko idące zm iany  w sto­
sunkach  pracy. Zm iany te  zm ierzają  do przeciw staw ienia 
jednostce  n iezorganizow anej — zbiorowości, w ystępującej 
w im ieniu w spólnych interesów . W yrazem  ty ch  dążeń, 
obok praw a koalicji, zrzeszania się itp ., je s t  pojaw ienie 
się umów zbiorow ych.

Um owa zbiorow a początkow o pojaw ia się najczęściej 
jak o  re zu lta t z a ta rg u  zbiorowego, jak o  ugoda, zaw arta  
przez strony  bezpośrednio lub w drodze arb itrażu . Orze­
czenia in sty tu cy j pojednaw czych i rozjem czych, m ających  
na celu zapobieganie zatargom  zbiorow ym , obow iązujące 
strony  na podstaw ie zasad przym usow ego rozjem stw a 
(ustaw a polska o za ła tw ian iu  za targów  zbiorow ych po­
m iędzy pracodaw cam i a pracow nikam i ro lnym i z 1 s ie r­
pn ia  1919 r.), stanow ią pew ną form ę um ow y zbiorow ej.

Obok różnych rodzajów  i form  um owy zbiorow ej, 
z ab ie ran e j n a  sku tek  za ta rg u  lub pod groźbą za ta rg u , 
z jaw ia  się um owa zbiorow a w czystej formie, jak o  um owa, 
dobrowolnie zaw arta  przez strony  i m ająca na  celu u re ­
gulow anie stosunków  m iędzy pracow nikam i a praco­
daw cą lub kilkom a pracodaw cam i na  czas dłuższy, dla 
zapew nienia stałości stosunków  i un iknięcia ew entualnych  
konfliktów.

N ależy zaznaczyć, że praw ne pojęcie um owy zbio­
rowej je s t  pojęciem  nowem  i n ie  zostało dotychczas do­
sta teczn ie  sprecyzow ane. R ozw ażania teoretyczne na  
tem at, czy um ow a zbiorow a posiada jakąko lw iek  moc 
p raw ną, czy nie, a jeże li posiada, to  jak ą , m uszą ustąp ić  
na d rug i p ian  wobec fak tu , źe um ow y tak ie  są zaw ie­
ran e  i odgryw ają  w stosunkach  p racy  pow ażną rolę. 
Szczególnie ciekaw y je s t  p rzebieg  rozw oju um ów zbioro­
w ych w S tanach  Z jednoczonych A. P. B adanie charak ­
te ru  praw nego um ów zbiorow ych w S tanach  Z jednoczo­
nych  nastręcza  specjalne trudności z tego  w zględu, że 
odnośne przepisy  ustaw ow e są nieliczne, a| orzecznictw o 
sądowe w tej dziedzinie bardzo różnorodne. N ie należy  
zapom inać, że każdy  z 44 stanów  am erykańskich  posiada 
w łasne praw a, a sądy ogran iczają  się do in te rp re tac ji 
u staw  danego stanu , nie zw racając uw agi n a  istn ie jące 
ju ż  orzecznictwo.

Z asadnicze p y tan ie : ja k a  je s t  moc p raw na um owy 
zbiorow ej, byw a przez sądy am erykańskie w różny  spo­
sób rozstrzygane . N iejednokrotnie sąd uw aża, że um owa

zbiorow a n ie  je s t  w cale um ową o pracę, an i naw et za ­
ofiarowaniem  w arunków  pracy, a je s t  ty lko zw ykłem  
zestaw ieniem  zw yczajów  (reperto ire d ’usage), posiada 
ty lko znaczenie pomocnicze, in form acyjne. In n e  sądy, 
odw rotnie, p rzy zn a ją  umowom moc obow iązującą i n ak ła ­
dającą  na  s trony  obowiązki, k tóre w inne być pod pow agą 
p raw a w ykonyw ane.

Is tn ie je  pogląd, że stow arzyszenie zawodowe niem a 
praw a zaw ieran ia um ow y zbiorow ej, dotyczącej w arun­
ków pracy  i płac, w im ieniu sw ych członków. A by um owa 
tak a  pociągała za sobą sk u tk i praw ne, koniecznem  jest, 
aby została  ona potw ierdzona w form ie um ów indyw idu­
alnych. "Wręcz odm ienną je s t  opinja, stw ierdzająca , że 
odm aw ianie mocy praw nej um owie zbiorow ej, zaw arte j 
i podpisanej w sposób praw em  przew idziany  przez strony, 
posiadające po tem u  odpowiednie kw alifikacje, je s t  bez­
podstaw ne. Sądy w inne iść z postępem  czasu i uw zglę­
dniać ew olucję, jak ie j u le g a ją 's to su n k i miejscowe, a n a ­
w et, je ś li to  nie sprzeciw ia się pojęciom  sj>rawiedliwości, 
p rzyczyniać się do w y tw arzan ia  now ych norm  p ra w n y c h ł). 
U praw nienie zw iązków  zaw odowych do zaw ierania umów 
zbiorow ych w yprow adzane je s t  z ch a rak te ru  związków, 
jak o  pow ołanych i istn ie jących , zgodnie z praw em , dla 
obrony in teresów  stow arzyszonych, i zaw ierających  um owę 
w im ieniu stow arzyszonych członków. N a ty ch  sam ych 
podstaw ach opiera się p rzyznane zw iązkom , np. we F ra n ­
cji, praw o w ystępow ania jak o  strona w sądach w sp ra ­
wach, zw iązanych z n iew ykonyw aniem  um owy przez 
jed n ą  ze stron.

O rzecznictwo francusk ie  początkow o rów nież n ie ­
zupełn ie zgodne, stanęło  w reszcie n a  stanow isku , że 
um ow a zbiorow a posiada moc praw ną, oraz p rzyznało  
zw iązkom  prawo zaw ieran ia um ów zbiorow ych i w ystę­
pow ania w sądach w charak terze  stron.

R ozw ażania na  tem at ch a rak te ru  praw nego umów 
zbiorow ych doprow adzają do w niosku, że nie m ożna 
uAvażać um ow y zbiorowej za um owę typow ą (con tra t de 
trava il-type) z tego  w zględu, że zaw iera ona n iejedno­
k ro tn ie  klauzule, k tóre nie zn a jd u ją  m iejsca w um owach 
indyw idualnych. Nie je s t  to  rów nież um owa na korzyść 
trzeciego, gdyż obok korzyści i up raw nień  n ak ład a  ona 
rów nież obowiązki. J e s t  to  um ow a o charak terze  odrę­
bnym  (contractus innom inatus), u s tan aw ia jąca  praw a 
i n ak ład a jąca  obow iązki na każdą ze stron, tj. na  praco­
daw ców z jednej strony , a z drugiej n a  zw iązek i ogół

') R evue In te rn , du T ra y a il Yol. XV, N r. 2 — 1927 „Les. 
co nyen tions collectiyes aux  E ta ts  U n is“.

I
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jeg o  członków. Um owa zbiorow a, zaw arta  przez zw iązek 
zawodowy, w stosunku  do robotników  niezorganizow a- 
nycb  nie może być uw ażana jak o  w iążąca ich n a  pod­
staw ie m ilczącego pełnom ocnictw a. K oniecznem  je s t  aby 
w arunk i um ow y by ły  przez n ich  p rzy ję te  dobrowolnie, 
bądź też  z góry  przez form alne upow ażnienie s trony  tj. 
zw iązku do w ystępow ania w ich im ieniu, bądź też po 
zaw arciu  um ow y w formie ak tu  p rzystąp ien ia  do tej 
um ow y ł).

C iekawe są n iek tó re dane, dotyczące ilości umów 
zbiorow ych, zaw artych  w poszczególnych k ra jach . W  N iem ­
czech w r. 192o zaw arto  11.000 umów, obejm ujących 
272.300 zakładów  pracy, za tru d n ia jący ch  5,986.500 robot­
n ików ; w roku  1925 liczba um ów zbiorow ych w ynosiła 
7.100, obejm ujących 785.900 zakładów  p racy  i 11,904.200 
pracow ników . W  Szw ecji w  roku  1920 zaw arto  2.154 
um ow y, obejm ujące 11.500 zakładów  p racy  i 378.900 p ra ­
cowników. W  N orw egji było w r. 1920 — 1.029 umów, 
obejm ujących 5.421 zakładów  p racy  i 131.523 pracow ni­
ków, w roku  1926 — 464 um owy, obejm ujące 5.134 za­
k ład y  p racy  i 121.100 pracow ników . W  H oland ji w  roku 
1920 zaw arto  983 um ow y zbiorowe, obejm ujące 22.500 
zakładów  p racy  i 273.600 p raco w n ik ó w ; w r. 1926 — 
763 um owy, 16.400 zakładów  p racy  i 261.600 praco­
wników.

K raje, w k tó rych  um ow y zbiorow e zosta ły  ustawowo 
uregulow ane są n astęp u jące : Chili (1924 r.), Niemcy
(1918 r.), F in lan d ja  (1924 r.), F ra n c ja  (1919 r.), W łochy 
(1926 r.), M eksyk (1923 r.), N orw egja (1925 r.), A u strja  
(1919 r.), R osja  Sow. (1922 r.), H iszp an ja  (1926 r.), Szw aj- 
ca rja  (1911 r.), H oland ja  (art. 1637 u staw y  o umowie 
o p racę z r. 1907). P onadto  prace przygotow aw cze nad 
odnośnem i ustaw am i są prow adzone w B elgji, L uksem ­
burgu , H olandji, R um unji, Czechosłow acji, U rugw aju , 
Szw ecji i w Polsce.

N ie w szystk ie zatem  kra je , w k tó ry ch  is tn ie ją  um owy 
zbiorowe, posiadają  specjalne ustaw y, dotyczące tych  
umów. W y n ik a  to  stąd , że is tn ie je  w ielka różnorodność 
umów, zaw ieranych  w różny  sposób i n a  różnych  pod­
staw ach  i ujęcie ich w pew ne norm y sta łe  nie je s t  rze­
czą ła tw ą. Dowodzi to  rów nież, że is tn ien ie  i rozszerza­
nie się um ów zbiorow ych je s t  n iezależnie od istn ien ia  
specjalnego ustaw odaw stw a, czego przyk ładem  są S tany  
Zjednoczone.

W  Polsce prace nad  p ro jek tem  u staw y  o za ła tw ian iu  
za ta rgów  zbiorow ych i um ow ach zbiorow ych prow adzone 
by ły  ju ż  w r. 1920. W  r. 1923 w  w yniku  n arad  w Mi­
n isterstw ie  P racy  i Opieki Społecznej ustalono zasady  
p ro jek tu . Obecnie M inisterstw o P racy  opracow ało now y

*) P a trz  P a u l P i c  „Les L o is  ou v rie res“ P a r is  1912, 1—IV. 
444, s tr . 332.

pro jek t, dotyczący um ów zbiorow ych, oddzielając um owy 
zbiorow e od za targów  zbiorow ych, podczas gdy  w po­
przednich p ro jek tach  dążono do połączenia ty ch  zag a­
dnień. W  ten  sposób n aw et w pracach  ustaw odaw czych 
zaznacza się ew olucja, jak ie j podlegają um ow y zbiorowe, 
jako  zaw ierane na  sku tek  za ta rg u , dla zapobieżenia za­
targom  i n iezależnie od za targów  zbiorow ych. Obecny 
p ro jek t opiera się na  podstaw ach daw nych ; w prow adzone 
do poprzednich pro jek tów  zm iany, naogół dodatnie do­
ty czą  raczej kw estyj techn icznych  niż zasadniczych.

P ro jek todaw ca nie w zią ł pod uw agę stosunków  i w a­
runków  polskich oraz poczynionych ju ż  dośw iadczeń 
w dziedzinie umów zbiorow ych, lecz, ja k  m ożna wnosić 
z tek s tu  p ro jek tu , p rzy ją ł za podstaw ę jed en  z projektów  
niem ieckich, k tó ry  zresztą  w N iem czech dotychczas jeszcze 
nie w szedł w życie. Nie m ożna pom inąć i zlekcew ażyć 
fak tu , że um ow y zbiorowe w Polsce są zaw ierane i że 
posiadają najrozm aitsze form y. C harak te rystyczną  cechą 
stosunków  polskich, n ad a jącą  umowom specyficzny cha­
rak te r, je s t  duża ilość zw iązków  zaw odow ych, z k tórych  
p rzy  zaw ieraniu  umów w y stęp u ją  conajm niej trzy , posia­
dające m niejsze lub  w iększe w pływ y, zależnie od w aru n ­
ków politycznych  (P. P. S., Ch. D., N. P. R.), a n ie jed n o ­
kro tn ie  p rzy łącza ją  się ponadto  zw iązki lokalne (n. p. 
„P raca P o lsk a“ w Zagłębiu). D rugą  cechą ch a rak te ry ­
styczną dla polskich stosunków  jest, że zw iązki rzadko 
same zaw iera ją  umowę. Um owy w większości p rzy p ad ­
ków zaw ierane są p rzy  udziale upełnom ocnionych przez 
ogół delegatów . J a k  ju ż  zaznaczono w yżej, form a i cha­
ra k te r  ty ch  um ów byw ają  różnorodne. D latego też  tru d n e  
je s t  i nie w ydaje się ju ż  w chw ili obecnej konieczne 
ujm ow anie umów zbiorow ych w Polsce w ram y  u s ta ­
wowe. Z asłu g u je  n a  uw agę, że w S tanach  Z jednoczo­
nych, w k tó rych  um ow y zbiorowe w n iek tó rych  stanach  
is tn ia ły  ju ż  w la tach  1876 — 1900, do chw ili obecnej nie 
są ustaw ow o uregulow ane i uw ażane są za inow ację. W e­
d łu g  uw ag jednego  z sędziów N ajw yższego T rybuna łu  
w St. Z jednoczonych, w yrażonych  w zw iązku z zagadn ie­
niem  um ów zbiorow ych w szelkie inow acje stanow ią po­
czątkow o zw ykłą  próbę, k tó ra  stopniowo, z biegiem  
czasu, p rzyb iera  pew ne form y stałe . N igdy rzeczy  nowe 
nie p o jaw iają  się w ostatecznej form ie w um yśle u s ta ­
wodawcy. P o trzeba czasu n a  to, aby  m ogły  się p rzy sto ­
sować po zw yczajów  i w arunków  chw ili. W  rezu ltacie  
zaw sze jed n ak  przychodzi okres, kiedy u s ta ją  dyskusje  
i zo sta ją  one p rzy ję te  lub  odrzucone, w zależności od 
tego, czy okażą się po trzebne, czy zbędne J).

(Dokończenie nastąpi).

') K evue In t. du T ray a il, Vol. XV, N r. 2 op. cit.

Inż. Włodzimierz Rychlewski.

WIETRZENIE MATERJAŁÓW BUDOWLANYCH I ŚRODKI ZARADCZE.
(Dokończenie).

Zaw ilgocone zap raw y  cem entow e n iszczeją  często 
skutk iem  pęcznienia, m ającego swe źródło w składzie che­
m icznym  cem entu, a m ianow icie zaw artości w apna, g ipsu 
i m agnezu. Pęcznienie może spowodować nadm ierną za­
w artość w apna w cemencie, k tó ry  nie został dostatecznie 
silnie w ypalony, alboteż gdy  p rzy  fab rykac ji cem entu  nie 
nastąp iło  dokładne zm ielenie i wym ięszanie g liny  z w a­
pieniem  tak , że w iększe ziarna  w apna nie m ogąc z gliną 
łączyć się chem icznie, gaszą się pod w pływ em  w ody za­
praw y, pęcznieją  i rozsadzają  częstokroć ju ż  zw iązaną za ­
prawę. Pęcznienie od gipsu  je s t  skutkiem  nadm iernej jeg o  
zaw artości w cemencie. W każdym  razie ilość g ipsu  2 —

2-5% ja k ą  się dodaje przy  fab rykac ji cem entu, celem u re­
gulow ania czasu w iązania, je s t  nieszkodliw a.

M agnez w postaci dolom itu lub zaw ierającego m agnez 
w apienia, w ystęp u jący  w m ate rja łach  surow ych u ży tych  
do fab rykac ji cem entu  w yw ołuje w gotow ym  fabrykacie  
pod w pływ em  wody opadowej czy gruntow ej silne pęcz­
nienie, ob jaw iające się dopiero po upływ ie dłuższego czasu. 
Proces ten  je s t  tem  siln iejszy im zaw artość m agnezu  w ięk­
sza, oraz im cem ent je s t  silniej w ypalony, n a to m iast osła­
bia się przez dodatek  piasku, zatem  w zapraw ach  chudych. 
Z aw artość m agnezu  w zapraw ie cem entow ej p rzedstaw ia 
szczególne niebezpieczeństw o, poniew aż p róby cem entu  na
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pęcznienie zazw yczaj w ykonyw ane przed budow ą, nie dają  
w ty m  k ierunku  rozpoznania z powodu bardzo powolnej 
hy d ra ty zac ji m agnezu . N iem ieckie norm y co do badania 
cem entów portlandzk ich  dopuszczają zaw artość m agnezu 
do 5% , je d n ak  dośw iadczenia w skazują, że ju ż  ponad 4°/0 
objaw y pęcznienia w ystępują.

D la uchronienia się od pęcznienia cem entu  z jak ic h ­
kolw iek przyczyn , należy  zawsze w ykonać próbę przed 
jeg o  użyciem . N ajszybszą je s t  m etoda D ra M ichaelisa po­
legająca  n a  tern, że się krążek  w ykonany z czystego ce­
m entu, zaczynionego wodą, ułożony n a  p ły tce  szklannej 
pozostaw ia na  p rzeciąg  24 godzin w szczelnej skrzynce 
cynkow ej nasyconej w ilgocią, a następn ie  w kłada do n a ­
czynia z zim ną wodą i go tu je  przez dwie godziny, p rzy ­
czem krążek  ten  w inien być w tern naczyn iu  zaw ieszony, 
by nie d o tykał jeg o  ścian. Po tej próbie k rążek  pow inien 
pozostać g ładkim  bez rys i pęknięć.

M etoda M ichaelisa nie zaw sze daje  pew ne’ w yniki, 
d latego o ile na to  czas pozw ala w skazane je s t  przepro­
w adzenie drugiej próby polegającej n a  tern, że krążek  tak i 
po w yjęciu  ze sk rzynki w kłada się do w ody na  przeciąg 
28 dni. Po upływ ie tego  czasu w inien krążek  okazyw ać 
poprzednią konsystencję  bez jak ichko lw iek  porysow ań.

Ogólnie należy  stw ierdzić, że podobnie ja k  to ma 
m iejsce w innych  m aterja łach  budow lanych, wszelkie sole 
rozpuszczalne, a przedew szystk iem  siarkany  jak o  to : sodu, 
potasu, m agnezu, w apnia, oraz s ia rkany  am onowe dzia ła ją  
szkodliw ie n a  cem ent. R ów nież ro zk ład ają  one połączenia 
glinow e cem entu, przyczem  pow staje  n a jg roźn ie jszy  pro­
d u k t rozkładow y tj. siarkan  w apienno-glinow y czyli t. zw. 
bakcyl cem entow y. Poza w ypadkam i oddziaływ ania na 
cem ent wód siarkow ych, w ody m orskiej, oraz wód zanie­
czyszczonych odpadkam i przem ysłów  chem icznych, k tóre 
to  w ypadki nie w chodzą w zakres n in iejszej rozpraw y, 
sole te  w y tw arza ją  się w zapraw ie cem entowej (betonie) 
pod w pływ em  wód opadow ych, dym ów w ęglow ych zaw ar­
ty ch  w pow ietrzu , oraz w ilgoci gruntow ej.

D latego jak o  środki zapobiegaw cze w ym ienić należy 
przedew szystkiem  uprzednie próby cem entu, izolację ze­
społów cem entow ych od w ilgoci g run tow ej, wreszcie osło­
nięcie, w zględnie im pregnow anie odpowiednim i p rep ara tam i 
zew nętrznych  pow ierzchni w ystaw ionych na działan ie  opa­
dów atm osferycznych.

5. G ips u ży ty  ja k o  zap raw a do m uru, w zględnie za ­
p raw a zew nętrzna daje bardzo rzadko k rysta lizac je  solne 
na  pow ierzchni. W  n iek tó rych  okolicach, posiadających 
obfite złoża g ipsu  z iarn istego  i płatow ego, używ a się p ra ­
wie w yłącznie jak o  zap raw y  gipsu, k tó ry  w ypalany  w w y­
sokich tem p era tu rach  oddaje praw ie całą wodę krystaliczną, 
a potem  w zapraw ie bardzo powoli wiąże. W  m onum en­
ta ln y ch  budow lach staroegipsk ich  spo tyka się przew ażnie 
zap raw y  gipsowe, w k tó rych  pew na ilość w apien ia m ogła 
być n a tu ra ln ą  przym ieszką zaw artą  ju ż  w złożu gipsowem . 
Nie je s t  też w ykluczone, że um yślnie dodaw ano przed w y­
pałem  do g ipsu g rudk i w apienia, w zględnie do zapraw y 
gipsow ej używ ano ja k o  środka w ychudzającego  i opóź­
n iającego  czas w iązania g ruzu  w apiennego ze stare j za ­
praw y, czem się tłum aczy  m ała i w ahająca  ilość części 
rozpuszczalnych. A naliza zap raw y  uży tej do budow y Sfinksa 
w G izeh w ykonana przez L ukasa  dała  n astęp u jący  w y n ik : 
części n ierozpuszczalne 9*97°/0, rozpuszczalna SiO 2-67 °/0,

Al,2 o ;  } 1'4 8 °/«> C a0  3B'60°/o> MS °  ° ’56% , S 0 3 21-790/0, 
C022 16-34%, H 20  11-59%, razem  100-00%.

Jak o  zapraw y do m uru  i w ypraw y zew nętrznej używ a 
się g ipsu t. zw. m urarsk iego  w ypalanego w w ysokich tem ­
p era tu rach  pow yżej 500° do 950° C, i sku tk iem  tego  wolno 
wiążącego. Zazw yczaj używ a się do zap raw y  g ipsu  czy­
stego bez dom ieszki p iasku, k tó ry  pow oduje zm niejszenie 
w ytrzym ałości zapraw y. N aw et zapraw a gipsow a z dodat­
kiem  w apna i p iasku  okazuje m niejszą w ytrzym ałość niż

zap raw a czysto gipsowa. P iasek  u ży ty  w inien być bezw a­
runkow o czysty  bez dom ieszki gliny, a to  z uw agi na  m oż­
liwość w y tw arzan ia  się niebezpiecznych połączeń chem icz­
nych, k tóre poprzednio opisano (bakcyl cem entow y). R ó ­
wnież należy  w ykluczyć dom ieszkę cem entu, k tó ra  powo- 
duje pęcznienie zapraw y. Z apraw a gipsow a m a nad  w a­
p ienną tą  w yższość, że je s t  ła tw o  przyczepna, naw et na 
kam ieniu , za trzy m u je  stale  ja sn ą  barw ę, w zględnie p rzy j­
m uje łatw o  farbę i znosi n iskie tem p era tu ry  5 —10° C n i­
żej zera. Z apraw a gipsow a potrzebuje dużo wody do w ią­
zania, zatem  kam ienie m uru  w inny być należycie zw il­
żone, n a tom iast we w ilgo tnych  m urach  g ipsu  używ ać nie 
należy, poniew aż nie w ysycha i źle wiąże. G ips sztuka- 
to rsk i w ypalony  p rzy  180°C je s t  hydroskopijnym , zatem  
n iew ytrzym ałym  na w pływ y atm osferyczne i m oże być 
ty lko u ży ty  w suchych w nętrzach. O ile s łuży  do w ypraw y 
ścianek system u R ab itza , należy  używ ać sia tek  żelaznych 
pocynkow anych, bowiem  pod w pływ em  w ilgoci w chłonię­
tej z pow ietrza w y tw arza się rozpuszczalny siarkan  żelaza, 
k tó ry  plam i ściany i niszczy w ypraw ę podobnie ja k  inne 
om aw iane poprzednio sole rozpuszczalne.

_ 6. W ietrzen ie  chem iczne kam ienia natu ra ln eg o  doko­
nyw a się w sposób bardzo rozm aity  zależnie od jeg o  sk ładu  
chem icznego, porowatości i uw arstw ienia. C zynnikiem  roz­
k ładow ym  je s t  woda opadow a zaw iera jąca  pew ne ilości 
tlen u  i bezw odnika w ęglowego, a w  m iejscow ościach fab ­
rycznych  bezw odnika siarkow ego, oraz w oda g run tow a 
obfitująca w znacznie w yższym  stopniu  w kw asy  i sole 
rozpuszczalne. T len pow oduje niszczenie przez oksydację 
kam ieni o sk ładn ikach  m etalicznych, bezw odnik węglow y 
rozkład kam ieni zaw ierających  w apień, bezw odnik siar­
kow y w ytw arzan ie  się w połączeniu ze sk ładnikam i k a ­
m ienia siarkanów  rozpuszczalnych.

W  rezu ltacie  daw niejszych  prób na  atm osferyczną 
odporność podzielono kam ienie n a tu ra ln e  n a  następu jące  
g ru p y ;

I. K am ienie, w k tó rych  z powodu ich stru k tu ry , ro­
dza ju  porów, lub innych  p rzyczyn  działan ie  m rozu w y­
stępu je  w m niejszej zależności od chem icznego działan ia  
wody atm osferycznej, a w każdym  razie to  ostatn ie  prze­
wyższa. T u ta j należy  w iększość porow atych, ziem istych, 
kruchych tufów  w ulkanicznych, n iek tó re piaskow e, wogóle 
skały  okruchow e o g lin iastem , m arglistem , łyszczykow em  
i albo zb y t obfitem, albo zb y t skąpem  lepiszczu, wreszcie 
porow ate w apienie.

II . K am ienie, w k tó rych  działan ie m rozu początkow o 
nieznaczne, w ystępu je  dopiero silnie po przygotow aniu  
przez działan ie  chem iczne w ody i to o sta tn ie  potem  p rze­
wyższa. Zaliczyć tu  należy  n iek tó re g ran ity  obfite w bio­
ty  t  (Ł yszczyk m agnezjow y), n iek tó re  kam ienie krzem ion­
kowe, w apienie i m arm ury, łupk i g lin iaste , piaskow ce i t. p.

II I . K am ienie, k tó re  z powodu chem icznej odporności 
zbitej s tru k tu ry , lub  przeciw nie bardzo dużej porowatości, 
p rzedstaw iają  w szechstronną w ytrzym ałość (naw et na  
mróz). N ależą tu :  g ran it, syenit, porfir, bazalt, gnejs, 
fillit, gęste piaskowce.

I l i a .  K am ienie, k tóre mimo w rażliw ości chem icznej, 
są dosyć odporne na w ietrzenie dzięki znacznej gęstości 
i jed n o sta jn e j s tru k tu rze . G rupę tą  stanow ią drobno 
i średnio k ry sta liczn e  m arm ury, w apienie, dolom ity, s e r­
pentyn .

N a niek tórych  kam ieniach, m ianow icie piaskow cach, 
w ystępu je w ietrzenie p łatow e polegające n a  tern, że z b ie­
giem  czasu pow staje  na pow ierzchni tw ard a  k ru sta , poza 
k tó rą  m iąsz kam ienia je s t  silnie pokruszony w zględnie 
rozdrobniony na  pył. Objaw  ten , poprzednio ju ż  opisany, 
je s t  następstw em  w yługow ania, w zględnie w ypłuk iw ania 
przez wodę opadow ą, czy g run tow ą zaw artą  w kam ieniu, 
pew nych składników  m ineralnych. P rzez d łuższe oddzia­
ływ anie w ody sk ładn ik i te  p rze tw arza ją  się na wodoro­
tlenk i i przechodzą w stan  kolloidalny t. j .  s tan  rozpusz-

*
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czenia cząstek  we wodzie, k tórem u m iąsz kam ienia nie 
przeciw staw ia ju ż  w łasności filtracy jnych . W oda odparo­
w ując, osadza te  sk ładn ik i w zew nętrznej w arstw ie k a­
m ienia, k tó ra  przez to doznaje zagęszczenia. N ajsku tecz­
niej działa  tu ta j w yp łukana  krzem ionka t. j .  w odorotlenek 
krzem ionki w  stan ie  kolloidalnym , bowiem n ie ty lko  sam a 
w iąże hydrauliczn ie, lecz tak że  w chodzi w zw iązki trw ałe  
z innem i w ypłukanem i substancjam i.

Podobnie d z ia ła ją  w ęglan w apnia, w odorotlenek że­
laza, a n aw et przelotnie g ips w ytw orzony przez gazy  dy­
mowe. Proces in filtracy jny  koncen tru je  się w dolnej części 
lica kam ienia tak , że górna pow ierzchnia może przy jm o­
w ać dalej w ilgoć atm osferyczną, k tó ra  opadając grom adzi 
się za s tw ard n ia łą  k ru s tą  i w  dalszym  ciągu  prow adzi 
proces chem icznego rozk ładu  p rzy  spółudziale mrozu.

II I . W ietrzen ie  organiczne pochodzi od drobnoustro­
jów  roślinnych, k tóre w raz z pyłem  unoszącym  się w po­
w ietrzu  dosta ją  się w nierów ności zew nętrznych  pow ierzchni 
m urów , tu ta j  osiadają , k iełku ją, a ro z rasta jąc  się rozsa­
d za ją  su bstancję  m ate rja łu  budow lanego. N ajpow szechniej 
w y stęp u ją  porosty, k tó rych  plecha (thallus) stanow i splot 
dw u ustro jów  roślinnych, m ianow icie kom órek z g a tu n k u  
a lg  (gonidia), zaw iera jących  chlorofil, oraz g rzybka na le­
żącego do g a tu n k u  ascom ycetes, którego w łókna pozba­
w ione chlorofilu o p la ta ją  skupienia kom órek algi. Oba 
w ym ienione organizm y ży ją  w pew nego rodzaju  symbiozie, 
w zględnie stosunku  pasożytniczym , czego dotychczas ściśle 
naukow o nie ustalono, a su bstancje  odżyw cze ja k  wodę, 
bezw odnik w ęglow y i pew ne m ineralne sk ładn ik i czerpią 
z podłoża.

Pew ne porosty, ży jące na  czysto kw arcow ym  kam ieniu, 
pob iera ją  z niego ty lko  n ieznaczne ilości okrzem ku, zaś 
inne substancje  potrzebne czerpią z pyłu. unoszącego się 
w pow ietrzu . Tego rodzaju  porosty  o skrom nych po trze­
bach życiow ych m ogą się pojaw iać na w szelkich m ate- 
rja ła ch  budow lanych, podczas gdy  inne w ystępu ją  ty lko 
na  kam ieniach w apiennych  i krzem ianow ych. T en dobór 
podłoża ch a rak te ry zu jący  w szystk ie wogóle u stro je  ro­
ślinne, stw ierdzono też  u  porostów  i ta k  n. p. a lga  „Por- 
ph irid ium  cruen tum " o barw ie purpurow ej un ika betonu, 
a chętn ie osiada na  m urze kam iennym .

P orosty  w apienne, t. j . gnieżdżące się w yłącznie n a  
w apieniach, ustosunkow ują się w ten  sposób w porach 
kam ienia, że kom órki a lg i w ype łn ia ją  zag łęb ien ie w zglę­
dnie szczelinę, a w łókna g rzybka za ty k a ją  w lot do niej 
na  pow ierzchni kam ienia. W ciskanie się porostów  w g łąb  
m ate rja łu  odbyw a się n iety lko  m echaniczną siłą ro z rasta ­
nia, lecz tak że  drogą chem icznego rozk ładu  substancji 
zapom ocą w ydzielonych k w asó w ; d latego w łókna porostu 
n ie om ija ją  tw ardszych  k rysz ta łów , lecz p rzew iercają  je, 
u trzy m u jąc  tendencję  rozrostu  prostopadle do lica m uru.

Te d robnoustro je  w m urach ceg lanych praw ie n igdy  
nie p rze ra sta ją  poprzez całą ich grubość z powodu de­
zynfekcy jn ie  działa jącego  w apna zapraw y. Może się to  
zdarzyć n a tom iast w m urach z kam ienia ciosowego o sto­
sunkow o m ałej ilości zap raw y  w apiennej, lub gdy  w łas­
ność s te ry lizacy jn a  w apna została  zneu tralizow ana przez 
dostan ie się do m uru  kw asu siarkow ego, u ry n y  i t. p.

Podobne działan ie  m echaniczno-chem iczne w yw ierają  
u stro je  w yższe w szczególności m chy. Po ich usunięciu  
na  g ładkiej p ierw otn ie pow ierzchni kam ienia pozostają 
row ki i zag łęb ien ia, oraz rozluźnienia, w zględnie pokru ­
szona zew nętrzna jeg o  w arstw a. Te nierów ności da ją  
sposobność do dalszego w ietrzen ia  przez za trzym yw anie  
się w nich w ody atm osferycznej.

W  poprzednim  rozdziale w spom niano o w y tw arzan iu  
się sa le try  w m urach, do k tó rych  dostaje  się am oniak, 
z rozk ładających  się w najb liższem  otoczeniu ciał o rga­
nicznych. Otóż badan ia  w ykazały , że proces ten  odbyw a 
sią n iety lko  drogą chem iczną, lecz tak że  p rzy  spółdziale 
pew nych drobnoustro jów  grzybkow ych oznaczonych m ia­
nem  „n itrom ony“.

P asoży tu jące  na  tkance drzew nej g rzybn ie suchej 
próchnicy zazw yczaj nie p rzedosta ją  się do m uru  z po­
wodu g rubych  a k ró tk ich  rozgałęzień , n a tom iast t. zw. 
g rzyb  dom owy (m erulius lacrim ans) posiada n itk i d ługie 
i tak  cienkie, że m ogą w nikać w pory m uru. G rzyb ten  
jed n ak  nie zn a jd u je  w m urze potrzebnej m u substancji 
odżywczej t.. j . w ęgla, i d latego  nie m ając w arunków  
rozw oju nie n iszczy zwięzłości m uru. Mimoto p rzedstaw ia 
niebezpieczeństw o dla całości budynku, bowiem naw et 
po wym ianie zagrzybionych  konstrukcji d rew nianych  łatw o 
przerzuca się »  pow rotem  na nowe.

Ochrona m aterjałów  budowlanych przed wietrzeniem.
O m aw iając wyżej p rzyczyny  atm osferycznego w ie­

trzen ia  w skazano n iek tó re sposoby zapobiegania tem u 
przez odpow iedni dobór m aterja łów  k onstrukcy jnych  i za ­
praw  bądźto  na  podstaw ie poprzednich  dośw iadczeń, bądź 
też prób labora to ry jnych , w zględnie prób w ykonanych na 
m iejscu budowy.

Ogólnie stw ierdzono, że najg roźn ie jszym  czynnikiem  
destrukcy jnym  je s t  woda opadow a i g run tow a, ponieważ 
w prow adza do m uru  zw iązki m ineralne i organiczne, 
w zględnie zaw arte  w m aterja le  sk ładn ik i rozpuszczalne 
w yługow uje i doprow adza do niszczącej spójność m ate­
r ja łu  k rysta lizacji, nad to  sam a woda jak o  tak a  u ła tw ia  
rozwój drobnoustrojów  roślinnych, a przeistoczona w lód 
w spom aga proces erozji.

Od najdaw nie jszych  czasów usiłow ano zapobiedz 
tem u, ochran iając zew nętrzne pow ierzchnie budow li przed 
dostępem  wody opadowej ta k  w samej k o nstrukcji b u ­
dowli przez rozszerzanie gzym sów okapow ych i odaszeń, 
znaczne odsuw anie od m uru  ru r  deszczow ych i ak ro terji, 
ja k  też napaw anie  pow ierzchni m urów uodporniającym i 
prepara tam i.

Izo lacja  m urów  od w ilgoci gruntow ej je s t  zdobyczą 
czasów now szych, przyczem  używ ane tu ta j m ate rja ły  ja k  
asfalt, ołów, szkło, zapew niają  zupełną nieprzepuszczal- 
nośó. Dla ochrony cokołów od odpryskującej w ody desz­
czowej należy  un ikać okładzin  z piaskow ca o lepiszczu 
w apiennem  i g lin iastem , a naw et z pośród kam ieni o le ­
piszczu krzem ionkow em  należy  w ybierać najtrw alsze .

Pozatem  w zastosow aniu  kam ienia okładzinow ego 
należy p rzestrzegać pew nych zasad i ta k :

1. M aterjałom  w ybitn ie  porow atym  należy  daw ać 
pierw szeństw o przed  drobno porow atym i z p rzyczyn  po­
przednio opisanych, t. j .  ze w zględu n a  możliwość ro z­
przestrzen ian ia się lodu, nad to  poniew aż kam ień o s tru k ­
tu rze  gęstej ja k  dobry przew odnik ciepła poci się od 
pary  wodnej zaw arte j w pow ietrzu , podczas gdy  kam ień 
porow aty pozostaje stale suchy, u ła tw ia  w en ty lac ję  po ­
m ieszkań i daje  się lepiej obrabiać.

N atom iast m a te r ja ły  bardzo zbite, ja k  np. n iek tóre 
w apienie drobno k rysta liczne i m arm ury  posiadają  dużą 
odporność na  w pływ y atm osfery , bowiem  ich s tru k tu ra  
nie dopuszcza w ody do w nętrza.

2. Nie należy  w budow yw ać kam ienia ciosowego do­
starczonego świeżo z kam ieniołom u, lecz pozostaw ić jak iś  
czas dla przesuszenia na  wolnem  pow ietrzu  w m iejscu 
ochronionem  od opadów atm osferycznych.

Rów nież nie należy  używ ać świeżego kam ienia ła ­
m anego do m urów  a szczególnie fundam entów , w k tórych  
je s t  narażony  na działan ie  kw asów  zna jdu jących  się 
w gruncie.

3. O sadzając kam ień w m urze należy  zw racać uw agę 
na jego uw arstw ienie i nadaw ać m u tak ie  położenie jak ie  
posiadał w złożu skalnem . K am ień o w idocznem  u w a rs t­
w ieniu ułożony w m urze p łaszczyzną w arstw y  zw róconą 
do lica m uru w ietrzeje  szybko z powodu rozsadzania 
przez lód m niej spoistych części m iędzyw arstw ow ych. 
Z asada pow yższa nie da się przeprow adzić w sm ukłych 
form ach arch itek tonicznych , a więc kam iennych  obram ie-
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n iach  okien, laskow aniach  gotyckich  i t. p.; tu ta j należy 
używ ać m a te rja łu  o s tru k tu rze  zbitej bez w yraźnego 
uw arstw ienia.

4. K am ienie spękane naw et ty lko  w łoskow ato, czy 
też posiadające n ie jed n o sta jn e  zabarw ienie rdzaw e w ska­
zu jące n a  obecność tlen k u  żelaza, w reszcie zaw iera jące 
w iększe w trącen ia  gliny, należy  w yłączyć od użycia.

W  poprzednich  rozdziałach  w skazano n iek tó re  spo­
soby i m etody, m ające na  celu uodpornić m ate rja ły  bu ­
dow lane n a  w pływ y atm osfery , obecnie om ówim y niek tóre 
p rep a ra ty  służące do ochrony ty ch  m aterja łów  przed  w il­
gocią opadow ą i g run tow ą. Jed n e  z ty ch  p repara tów  służą 
do pow lekania i napaw an ia  m aterja łów  gotow ych ja k  k a ­
mień, cegła i beton zw iązany , inne m ają  zastosow anie 
jak o  dom ieszka do m aterja łów  w y tw arzanych  n a  m iejscu 
budow y, ja k  wszelkie zap raw y  i beton w czasie w ykony­
w ania

Do p ierw szych należą przedew szystk iem  powłoki 
d zia ła jące  ty lko przez m echaniczne niedopuszczanie w il­
goci do m a te rja łu  budow lanego, a n ie m ające z tym  ma- 
te rja łem  żadnego pokrew ieństw a. N ależą tu ta j powłoki 
terow e ja k  Inerto l, N igrit, pow łoki b itum iczne ja k  np. 
P reolit, lub  asfa lt n a tu ra ln y , albo żyw iczne ja k  np. M ar- 
galit. P rep a ra ty  te  tw orzą n a  danym  m aterja le  w arstw ę 
n ieprzepuszczalną, k tó ra  od czasu  do czasu m usi być od­
naw iana, gdyż z powodu oksydacji z czasem  pęka 
i odpada.

P re p a ra ty  te  oczyw iście nie n ad a ją  się dla m a te r ja ­
łów stanow iących  części w idoczne a rch itek tu ry . W  ty ch  
w ypadkach  m ają  zastosow anie środki im pregnacyjne, k tóre 
ściśle biorąc nie zm ien iają  zew nętrznej s tru k tu ry  m ate­
rjałów , lecz ty lko zagęszczają  ich pow ierzchnię. N ależą 
tu  p rep ara ty  oleiste o dużej w siąkliw ośei ja k  np. czysty  
pokost rozcięczony n aftą , lecz przedew szystk iem  p rep ara ty
0 składzie częściowo pokrew nym  substanc ji m ate rja łu  bu­
dowlanego, a m ianow icie szkło wodne i fluorokrzem iany 
czyli liuaty , m ające nad oleistym i tę  wyższość, że przy  
racjonalnem  użyciu  nie za ty k a ją  zupełn ie  porów m ate rja łu  
budow lanego, a przez to nie czynią go ta k  podatnym  na 
rozm arzanie.

N apaw anie tym i w szystk im i p rep ara tam i w inno się 
odbyw ać w porze suchej i ciepłej na dokładnie oczysz­
czonej i um ytej pow ierzchni kam ienia. Im p reg n ację  ro z ­
poczyna się od rozczynów  najrzadszych , aby  um ożliw ić 
głębokie ich w niknięcie.

Szkło wodne potasow e lub sodowe 33% (pod w zglę­
dem chem icznym  k rzem ian  alkaliczny) rozcieńcza się 3-ch 
k ro tn ą  ilością w agi czystej wody i roz tw ór ten  n ak ład a  
się czystym  pędzlem  m alarskim , lub rozpyla pod ciśnie­
niem  pow ietrza na daną pow ierzchnię. Ten proceder pow ­
ta rz a  się 2 —4 razy  używ ając coraz gęstszych  roztw orów  
zależnie od chłonności kam ienia, jed n ak  nie p rzek racza jąc  
m inim alnego stosunku  w agi w ody do szkła wodnego 
ja k  1 : 1.

W skazane je s t  w ykonan ie poprzednio prób na da­
nym  m aterja le  dla w ypośrodkow ania stosunku  rozczynu 
zależnie od szybkości w siąkania . Nie należy  bezw arunkow o 
dopuścić do zeszkliw ienia się zb y t gęstego p rep ara tu  na 
pow ierzchni m aterja łu , gdyż p rzez  za tkan ie  porów m ogą 
p rzy leg łe w arstw y  _ uledz rozm rożeniu. W  porów naniu  
z fluatam i szkło wodne p rzedstaw ia  pew ne strony  ujem ne
1 chociaż znacznie tańsze  i w szędzie do nabycia, nie je s t  
zb y t polecenia godne. W  szczególności:

1. K rzem iany  alkaliczne w prow adzają w g łąb  m ate­
r ja łu  budow lanego prócz krzem ionki jak o  sk ładn ika isto tn ie  
u trw ala jącego , tak że  a lk a lja  t. j .  sód, w zględnie potas, 
k tó re pod w pływ em  w ody i bezw odnika w ęgla tw orzą 
niebezpieczne sole rozpuszczalne.

2. P ow ierzchnie kam ienia pow lekane szkłem  wodnem  
ciem nieją i p ok ryw ają  się plam am i b runatnem i.

3. N aw et przy bardzo ostrożnej im pregnacji rozczyn 
szkła w odnego n iejednokro tn ie  za ty k a  pory  danego m a­
te rja łu .

4. K rzem iany  alkaliczne są n ierozpuszalne w wodzie 
n aw et w tem p era tu rze  w rzenia, a s ta ją  się niem i dopiero 
pod ciśnieniem , co się da przeprow adzić ty lko drogą fa­
brykacji. Nie m ogą więc być dostarczane w stan ie  su­
chym , lecz w roztw orze z 2-ma częściam i w ody; stąd  
znaczniejsze koszta  tran sp o rtu . P rzy tem  roztw ory  k rze­
m ianów  alkalicznych  u leg a ją  rozkładow i naw et w n ac zy ­
n iach  herm etycznych . K rzem ionka, k tó ra  je s t  su bstancją  
pożyteczną osadza się, a pozostaje w roztw orze p ierw iastek  
szkodliw y t. j . sód, w zględnie potas. Na pow ietrzu  rozkład 
postępu je o wiele szybciej pod w pływ em  bezw odnika wę­
glowego, a podczas m rozu rozczyn m arznie, rozsadzając 
naczynie.

F lu a ty  są to sole fluoro krzem ianow e po raz pierw szy 
w y tw arzane  przez M. K esslera i w yrab iane dotąd  w za­
łożonej przez niego fabryce w C lerm ont-Ferrand  we F rancji. 
P rep a ra ty  te  w ysyła w ytw órnia w form ie kryszta łów  
w kilku odm ianach zależnie od rodzaju  i stopnia ch łon­
ności danego m aterja łu . Np. dla m ate rja łu  o średniej 
chłonności używ a się fłuatu  m agnezu  w roztw orze z wodą 
o stosunku w agi 2 ilości w ody na 1 ilość k rysz ta łów  t. j. 
p rzy  20 — 25° areom etru  B aum e; dla m ate rja łu  o znacznej 
chłonności — fiuatu  „podw ójnego14 w roztw orze 1 : 1 t. j . 
40° Baum e. P rep a ra ty  te  ro z tw arza  się w naczyniach 
drew nianych  lub glin ianych , w każdym  razie  nie m etalo ­
wych, a n ak ład a  się na m ate rja ł pędzlem  szczecinowym.

N a 1 m ‘l pow ierzchni do u trw alen ia  w ypada około 
300 gr  fiuatu  w k rysz ta łach , co kosztu je  łącznie z tra n s ­
portem  do g ran icy  F ra n c ji około 5 franków  francuskich. 
Obecnie w yrab ia  też  fluaty  pod nazw ą „L ith u rin e11 firma 
H ans H auenschild . H am burg  I, Chilehaus.

U trw alone fluatam i pow ierzchnie kam ienia n abyw ają  
tak iej tw ardości, że m ożna je  g ładzić i polerować. Pow stałe  
z w ietrzen ia  p ły tk ie  zag łęb ien ia i odkruszenia napraw ia 
się w ypełn ia jąc  je  zap raw ą u tw orzoną z m iału  tego  sa­
mego kam ienia i %  objętości cem entu. Po w yschnięciu 
n ak ład a  się na  pow ierzchnię w ten  sposób uzupełn ioną 
serję  w arstw  fłuatu, przechodząc od rozczynów  bardzo 
rzadkich  do norm alnych 4", 12°, 20°, 40°, Baum e. N ależy 
p rzy tem  zw racać uw agę szczególnie p rzy  początkow ych 
2 pow leczeniach, by kam ień n a ty ch m iast w ch łan ia ł roz­
czyn, w przeciw nym  razie  bezw odnik w ęglow y w ydzielany 
przez nałożoną ciasto w atą  m asę nie zn a jd u jąc  u jścia  może 
odsądzać zew nętrzną s tw ard n ia łą  w arstw ę. Jeśli zatem  
się spostrzeże, że p ły n  nie w siąka dość szybko należy 
p rzerw ać im pregnację  aż do w yschnięcia  kam ienia. Do­
piero gdy fluat p rzen iknął poprzez c iastow atą  m asę do 
do kam ienia, pow ierzchnię m ożna uw ażać za u trw aloną, 
a po je j stw ardn ien iu  m ożna ją  w ygładzić pomeksem.

Pod w zględem  chem icznym  przedstaw ia  proces flua- 
tac ji reakcję, p rzy  k tórej w prow adzone w rozczynie sk ła­
dn ik i w raz ze sk ładn ikam i kam ienia tw orzą zw iązki n ie­
rozpuszczalne we wodzie. Np. działan ie  chem iczne fiuatu  
m agnezu  n a  kam ień w apienny  w yraża  się n astępu j ącem 
rów naniem  chem icznem : Mg Si F l6 +  2 C a  C 0 3 =  S i0 2-f 
+  M G-Fl3 +  2 Ca F12 +  2 C 0 2. W y tw arza jące  się połączenia 
m ianow icie krzem ionka, fluorek m aguu  i w apn ia  jak o  
n ierozpuszczalne w czystej wodzie stanow ią substancję  
u trw ala jącą , zaś bezw odnik w ęglow y uchodzi podczas 
im pregnacji w yw ołując p ienienie się nak ładanego  rozczynu. 
Potw ierdzenie tej reakcji o trzym uje się filtru jąc  roztw ór 
fiuatu  poprzez cienką p ły tk ę  porow atego w apienia. W ów­
czas p rzesącza się ty lko  czysta  woda, a sk ładn ik i s ta łe  
fiuatu  pozostają w p ły tce zw iązane chem icznie z jeg o  
substancją .

P iaskow ce w apienne sk ład ają  się sk rysta licznych  
z iaren  w apien ia  stosunkow o trw ard y ch  i n ieprzepuszczal­
nych  spojonych lepiszczem  w apiennem  m iękkiem  i poro- 
w atem . Otóż fluaty  u trw a la ją  ty lko  to  słabe lepiszcze

2
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om ija jąc ziarna, k tó re  u trw alen ia  nie po trzebu ją, z czego 
w ynika znaczna ich oszczędność. M ożna to  stw ierdzić na 
im pregnow anym  ju ż  kam ieniu , k tórego  pow ierzchnia po­
w lekana w dalszym  ciągu  fluatem  nie w y tw arza  ju ż  b u ­
rzącej się p iany. Jeżeli jed n ak  ze trze się pum eksem  
w ierzchn ią w arstw ę i ponow nie pow lecze fluatem , wów­
czas burzenie się rozczynu fluatu  w ystępu je  nie na  le­
p iszczu poprzednio nasyconem  lecz ty lko  n a  ziarnach, 
k tó re zosta ły  przez pum eksow anie przecięte, jed n ak  usta je  
natychm iast, poniew aż z iarna nie są przepuszczalne.

AYszystkie pow łoki i w ypraw y z w apna tłu stego  
i hydraulicznego doznają podobnego ja k  kam ienie u trw a ­
lenia przez fluatow anie, w inny  jed n ak  poprzednio być 
należycie suche i zw iązane. F lua tow an ie  należy  p rzepro­
w adzać aż do przeniknięcia  rozczynu do cegły  przez całą 
grubość w ypraw y, w przeciw nym  razie  w ypraw a m ogłaby 
pod działaniem  naprzem ian  wody i m rozu oddzielać się 
od m uru. J e s t  rzeczą zrozum iałą, że u trw alen ie  w ypraw  
zapom ocą flua tu  może się opłacać ty lko  p rzy  fasadach 
dekoratyw nych, k tó rych  obrobienie p rzedstaw ia  zgaczne 
koszta.

B udow le betonow e i żelazno - betonowe, k tórych  a r­
ch itek tu ra  w ym aga pozostaw ienia ich zew nętrznych  po­
w ierzchni w stan ie  n a tu ra ln y m  m ogą być z korzyścią 
u trw alan e  p rzy  pom ocy fluatu  m agnezu, k tó ry  u tru d n ia  
dostęp w ody opadow ej do w nę trza  k o n stru k cji i w iąże 
zaw arte  w betonie alkalja . Z w łaszcza beton chudy w y­
konany  z cem entu  powoli w iążącego lub  zw ietrzałego 
i skutkiem  tego  bardzo porow aty i hydroskopijny , może 
być z korzyścią trak to w an y  tym  fluatem . Tosam o dotyczy 
kam ieni sztucznych, k tó rych  głów nym  składnik iem  i le­
piszczem  je s t  cement.

P rzy  w yborze zapraw , gdzie zależy szczególniej na 
zm niejszeniu  ich przepuszczalności w skazanem  je s t  wy- 
konnnie uprzednio  odpowiedniej próby. Le C hatelier zw ró­
cił p ierw szy uw agę na dw a rodzaje przepuszczalności, 
jed n a , k tó rąb y  m ożna nazw ać „przepuszczalnością nor­
m alną, d ruga dająca się określić jak o  „przepuszczalność 
d y fu zy jn a" . Z apraw a ze tk n ię ta  z wodą pod ciśnieniem  
może nie przepuścić ani kropli i wówczas określam y ją  
jak o  „norm alnie n ieprzepuszczalną", a m imoto może w il­
gotnieć z powodu w łoskow atości (dyfuzja).

P róbę na  przepuszczalność w łoskow atą przeprow a­
dza się n a  m ałych  kostkach  lub  cy lindrach  w ykonanych 
z zapraw y, zan u rza jąc  je  na  pew ien czas w roztw ór 
dw usiarczku  w apnia, lub  siarczku  sodu. N astępn ie w yj­
m uje się próbkę, łam ie, a po um yciu pow ierzchni prze­
łom u zanurza  się obie połow y w octan ołowiu. Na w szyst­
kich pow ierzchniach na głębokość przeniknięcia siarczku 
w y stęp u je  m om entalnie zabarw ienie czarne. M ożna więc 
określić przepuszczalność procentowm, biorąc stosunek 
głębokości zabarw ienia czarnego do całej średnicy kostk i 
próbnej.

Is tn ie je  szereg gotow ych prepara tów  fabrycznych, 
które się m ięsza do zapraw  w czasie ich w ykonyw ania, 
celem zm iejszenia przepuszczalności. Mogą one m ieć tę  
■wyższość nad  poprzednio w ym ienionym i, że u trw a la ją  
n ie ty lko  pow ierzchnię, lecz całą substancję  zapraw y 
i ew ent. uszkodzenia pow ierzchni nie m ają  tak iego  w pływ u 
n a  przepuszczalność m aterja łu . P rep a ra ty  te  znane pod 
różnem i nazw am i fabrycznem i, albo sk ład a ją  się z ole­
istych, terow atych  w zględnie betum icznych substanc ji za­
sadniczych, ja k  np. „B iber", albo są to m ydła ja k  „Hei- 
m ald l:, k tóre w zapraw ie rozszczepiają się chem icznie 
w ydzie la jąc o le j , dz ia ła jąc  ochronnie od wilgoci, albo 
w reszcie d z ia ła ją  ty lko  zagęszczająco ja k  tra s  lub  „Zechit".

Jed n a k  p rzy  w yborze ty ch  p repara tów  należy  za ­
chow ać ostrożność, gdyż n iek tó re z nich d z ia ła ją  proble­
m atyczn ie  a co gorsza zm niejsza ją  w ytrzym ałość krótkow ą 
zap raw y , w zględnie opaźn ia ją  ich w iązanie, co czasem  
je s t  niepożądane. I. B i e d ,  badając  zap raw y  n a  działan ie  
w ody m orskiej w ykonyw ał próby :

aj z m aterja lam i sproszkow anym i, dodając do zapraw  
cem entow ych m ięszaninę złożoną z 60 -°/0 g lin ianu  b a ry tu  
i 4O°/0 gipsu, przyczem  o trzym yw ał zm niejszenie p rz e ­
puszczalności ze 100°/0 na  3O°/0 ;

b) z m aterj a lam i tłu s tym i i ko llo ida lnym i, obejm u­
jący m i różne w y tw ory  fabryczne, kazeinę, że la tyny , 
wodę m ydlaną, olej m ineralny.

O trzym ał re zu lta ty  u jem ne z p rep ara tam i „F ugy- 
dros", „C eresit", „A q u ab ar“, rów nież z kazeiną, że la ty ­
nam i i żyw icam i, n a to m iast re zu lta ty  ko rzystne  z „Fuco- 
solem" i gęstym i olejam i m ineralnym i ja k  „O leonaphte" 
i „Y alvoline“ z tym  w yjątk iem , że opaźn ia ją  w iązanie 
zapraw y.

Jed n ak  w rezu ltacie  bad ań  doszedł do przekonania, 
że n a jtań szą  i najpew nie jszą  m etodą uszczelnienia je s t  
stw orzenie m ożliwie n ajgęstsze j zapraw y, zaw ierającej 
najm niejszy  p rocen t p rzestrzen i pustych , p rzez stosow ny 
dobór ilościowy m ięszaniny  składników .

Sposób uzyskan ia  tak ie j m ięszaniny  dla betonu  opi­
sany w dziele D ra R y szard a  G rim a „D er B eton" 1926, 
polega na  tem , że żw ir przesiew a się np. przez 3 ra fy  
o różnych w ielkościach oczek i o trzym uje  w ten  sposób 
4 grubości żwiru. N a jg rubszą  sortą  nape łn ia  się naczynie 
o pojem ności 1 litra  i w aży. N astępn ie n ape łn ia  się je  
w odą i w aży  ponow nie; p rzy b y tek  w agi w gram ach daje 
k u b a tu rę  p rzestrzen i pu sty ch  w  cm3. D rug ie naczynie 
litrow e napełn ia  się n as tęp n ą  co do grubości sortą  p rze­
sianego żw iru  i w aży  o trzym ując  w ten  sposób ciężar 
odpow iadający p rzestrzen i 1 aJm3= 1 0 0 0  cm3.

Z naczyn ia tego  p rzesypu je  się do naczyn ia p ierw ­
szego tak ą  część w agi żw iru, k tó ra  odpow iada otrzym anej 
w tem  pierw szem  naczyn iu  p rzestrzen i puste j. W  u zy ­
skanej m ieszaninie 1 i 2 so rty  w yznacza się znow u p rze­
strzeń  pustą , k tó rą  się ponow nie napełn ia  odw ażoną ilością 
so rty  trzeciej i t. d. N a podstaw ie tego  badania o trzy ­
m uje się rachunkow o najodpow iednie jszy  skład  m ięsza­
n iny , do k tórego m ożna sprow adzić daną m ieszaninę 
p iasku  ze żwirem  przez stosow ne dozow anie poszczegól­
nych  sort.

Za podstaw ę opracow ania n in iejszej rozpraw y po­
służy ły  prócz drobniejszych  uw ag i d a t um ieszczanych 
w czasopism ach techn icznych  n astęp u jące  pub likacje :

J . B ied : „R echerches industrielles su r les chaux
cim ents e t m ortiers" , P aris  1926.

I. B. D um as: „Procede K essler pour le durcisse-
m en t des p ierres calcaires au  m oyen des F luosilicates" 
C lerm ont-Ferrand, 1910.

F . B. F ro e d e : „Das K onservieren der B aum ateria- 
lien, W ien 1910.

Prof. Dr. A. K lein logel: „E influsse a u f  B eton", B er­
lin, 1926.

A. L e te ll ie r : „E tude de quelques gonidies de lichens" 
G eneve 1917.

Prof. Y. P o la c k : „Y erw itterung  in der N a tu r und 
an  B auw erken, W ien 1923.

Dr. R a tg g e n : „M órtel im A ltertum " M itt. des Ve- 
re ins D eu tscher K alkw erke 1911.

Dr. L. R o e se : „K rankheiten  und  Z erstó rungen  des 
Z iegelm auerw erks", Leipzig.

tanjcie w „Budowniczym"
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PRZEGLĄD USTAW 
I ROZPORZĄDZEŃ.

Rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 22 
sierpnia 1927 r. o zapobieganiu chorobom zawodowym i ich 
zwalczaniu (w streszczeniu). .

Z a choroby zawodowe w rozum ieniu rozporządzenia 
n iniejszego7 uw ażane są choroby ostre lub przew lekłe, 
p ow sta jące : w sku tek  w ykonyw ania pew nego zawodu,
z is to ty  danej pracy, lub z powodu w arunków , wśród 
k tó rych  się ona odbywa.

W y k azy  ty ch  chorób u s ta la ją  w drodze rozporzą­
dzeń łącznie M inister Spraw  W ew nętrznych  i M inister 
P racy  i Opieki Społecznej.

M inistrow ie: Spraw  W ew nętrznych , P racy  i Opieki 
Społecznej oraz P rzem ysłu  i H and lu  — łącznie, a w  sto­
sunku do państw ow ych zakładów  pracy  — w porozum ie­
n iu  z innym i w łaściw ym i m inistram i, w ydają  przepisy  
san itarno  - hyg jen iczne celem zapobiegania chorobom za­
wodowym  i ich zw alczania.

W  odniesieniu do gospodarstw  rolnych, leśnych 
i p rzedsięb iorstw  z niem i zw iązanych, k tó re nie posiadają 
p rzew ażającego ch a rak te ru  przem ysłow ego lub handlo­
wego, p rzep isy  w ym ienione w ustęp ie poprzednim  w y­
d a ją  M inistrow ie: Spraw  W ew nętrznych , P racy  i Opieki 
Społecznej oraz R olnictw a.

M in istro w ie : Spraw  W ew nętrznych , P racy  i Opieki 
Społecznej oraz P rzem ysłu  i H and lu  — łącznie, w  poro­
zum ieniu z in teresow anym i m inistram i, m ogą w ydaw ać 
zakazy  używ ania p rzy  p racy  pew nych szkodliw ych su­
rowców, m aterja łów , produktów , narzędzi lub m aszyn, 
stosow ania szkodliw ych m etod pracy, albo też  zez^walać 
na używ anie ich, w zględnie stosow anie ty lko  pod ściśle 
określonem i w arunkam i.

R ad a  M inistrów  określi, do jak ich  w ytw órn i prze­
m ysłu  w ojennego nie będą m iały  zastosow ania ze w zględu 
n a  ścisłą ta jem nicę  w ojskow ą przepisy  zaw arte  w ustępie 
poprzednim .

M inistrow ie: Spraw  W ew nętrznych , P racy  i Opieki 
Społecznej, P rzem ysłu  i H andlu  oraz R oln ic tw a — łącz­
nie, oznaczają w drodze rozporządzeń, k tó re z chorób 
zaw odow ych, w ym ienionych w w ykazie (pow yżej) podle­
g a ją  zg łaszan iu  obowiązkowem u.

N astępn ie podaje rozporządzenie kogo obciąża i ja k  
m a być za ła tw iane zgłoszenie ; ja k  m ają  być przeprow a­
dzane badan ia i dochodzenia dotyczące w arunków  pracy, 
sposobów produkcji itd.

R ozporządzenie w chodzi w życie na  całym  obszarze 
R zp lte j wf 6 m iesięcy po jeg o  ogłoszeniu, na  obszarze 
W oje w. Śląskiego, po ogłoszeniu zgody n ań  Sejm u 
Śląskiego.

Rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 17 
września 1927 r. o Radzie Ochrony Pracy.

A rt. 1. Pow ołuje się p rzy  M inistrze P racy  i Opieki 
Społecznej R adę Ochrony P racy  jak o  organ  doradczy 
i opinjodaw czy we w szelkich spraw ach  z zakresu  ochrony 
p racy, należących  do kom petencji M inistra  P racy  i Opieki 
Społecznej, a przedew szystk iem  w s p ra w a c h : najm u
pracy, czasu pracy, urlopów  pracow niczych, p racy  m ło­
docianych, p racy  kobiet, bezpieczeństw a i h y g jen y  pracy, 
pracow niczego ruchu  zawodowego, przedstaw icielstw a 
pracow niczego, in sty tu cy j pojednaw czo-rozjem czych i są­
dów pracy , inspekcji pracy.

Art. 2. Do zakresu  dzia łan ia  R ady  Ochrony P racy  
n a leży  w ram ach  art. 1 :

a) rozpatryw an ie  przekazanych  je j przez M inistra
P racy  i Opieki Społecznej p rojektów  .ustaw i rozpo­
rządzeń  i w ydaw anie opin ji o ty ch  p ro jek tach ;

b) w nioskow anie o potrzebie now ych ustaw  i rozpo­
rządzeń  ;

c) opinjow anie o p rzekazanych  je j do rozpatrzen ia  
przez M inistra P racy  i Opieki Społecznej p ro jek tach  
jeg o  zarządzeń  adm in istracy jnych , posiadających 
ch a rak te r ogólny i dotyczących całego P ań stw a  lub 
znacznej jeg o  części, oraz w nioskow anie o potrzebie 
w ydan ia tak ich  z a rz ą d z e ń ;

d) rozpatryw an ie  i opinjow anie w szelkich innych  spraw , 
poruczonych R adzie Ochrony P racy  w drodze ustaw y  
lub rozporządzenia.
A rt. 3. R ada Ochrony P racy  sk łada się z 46 człon­

ków pow ołanych przez M inistra P racy  i Opieki Społecz­
nej z pośród osób odpowiednio obznajom ionych w poszcze­
gólnych dziedzinach życia gospodarczego z zagadnieniam i, 
wyszczególnionem u w a rt. 1 nin iejszego rozporządzenia, 
a m ianow icie :

p ię tn astu  przedstaw icieli robotników  i pracow ników  
um ysłow ych, pow ołanych z lis t kandydatów , p rzedsta­
w ionych przez ogólno-krajow e zrzeszenia pracow niczych 
związków’’ zaw odow ych ;

p ię tn astu  przedstaw icieli pracodawców, pow ołanych 
z list, p rzedstaw ionych przez Izb y  Przem ysłow o - H an ­
dlowe oraz R olnicze i przez organizacje  pracodaw ców ;

p ię tn as tu  członków pow ołanych w edług uznan ia 
M inistra P racy  i Opieki Społecznej zgodnie z w arunkam i 
przew idzianem i w ust. 1 n in iejszego  a rty k u łu , z pośród 
techników , lekarzy , ekonom istów  i innych  znaw ców za­
gadnień, zw iązanych  z ochroną pracy.

A rt. 4. R ada Ochrony P racy  obraduje i uchw ala 
bądź w pełnym  składzie bądź w kom pletach, liczących 
conaj mniej 15 członków R ady , p rzy  zachow aniu  równego 
p rzedstaw icielstw a pracow ników  i pracodawców.

Skład kom pletów  usta la  na w niosek R ad y  M inister 
P racy  i Opieki Społecznej.

Jednem u z ustalonych  kom pletów  pow ierzone są 
spraw y h y g jen y  p racy  ; drugiem u spraw y bezpieczeństw a 
p racy ; oddzielny kom plet p rzeznaczony je s t  dla spraw  
ochrony p racy  w rolnictw ie. W  m iarę po trzeby  zaś m ogą 
być stw orzone inne kom plety.

Z pośród członków  R ady, a w szczególności z pośród 
członków  pow ołanych do R ady  przez M inistra P racy  
i Opieki Społecznej w m yśl u stęp u  ostatn iego  art. 3, 
w sk ład  kom pletu do spraw  h y g jen y  p racy  wchodzi co­
naj mniej trzech  lekarzy  i k ilku techników  z pośród 
znawców w tej d z ied z in ie ; zaś do kom pletu  do spraw  
bezpieczeństw a p racy  należą conaj mniej dwaj technicy, 
posiadający  n a leży tą  znajom ość tej dziedziny, oraz dwaj 
przedstaw iciele zakładów  ubezpieczenia od w ypadków  
przy  pracy.

W  razie potrzeby, uznanej przez jed en  z kom pletów  
lub przew odniczącego, m ogą się odbyw ać wspólne posie­
dzenia i zapadać łączne uchw ały  dwóch kom pletów.

A rt. 5. Na posiedzeniach R ad y  w pełnym  je j sk ła­
dzie i je j kom pletów  przew odniczy M inister P racy  i Opieki 
Społecznej lub  w jeg o  zastępstw ie w yznaczony przez 
n iego urzędn ik  M inisterstw a P racy  i Opieki Społecznej. 

P rzew odniczący nie bierze udzia łu  w głosow aniu. 
Posiedzenia R ady  w pełnym  jej sk ładzie  lub je j 

kom pletów  zw ołuje M inister P racy  i Opieki Społecznej 
w m iarę potrzeby.

A rt. 6. Prócz członków R ad y  w posiedzeniach R ady  
w pełnym  je j składzie i je j kom pletów  biorą udział de­
legaci zain teresow anych  M inisterstw .

P onadto  w posiedzeniach R ad y  w pełnym  je j sk ła ­
dzie i je j kom pletów  m ogą brać udzia ł rzeczoznaw cy do 
zagadn ień  specja lnych  w razie uznan ia  po trzeby  tak ich  
rzeczoznaw ców  przez R adę w pełnym  je j składzie, jej 
kom plet lub M inistra P racy  i Opieki Społecznej.

D elegaci M inisterstw  i rzeczoznaw cy nie biorą udzia łu  
w głosow aniu.
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A rt. 7. Posiedzenia R ad y  w pełnym  je j składzie 
i je j kom pletów  są praw om ocne w razie  obecności w ięk­
szości przew idzianych członków.

A rt. 8. Członkowie R ad y  Ochrony P racy  i R zeczo­
znaw cy pełn ią  swe obow iązki bezpłatn ie .

Zam iejscow i o trzym ują  za p rzejazdy  na posiedzenia 
R ad y  zw rot kosztów  podróży w wysokości ceny biletu  
kolejow ego II. k lasy  oraz d je ty  w ed ług  norm , ustalonych  
dla urzędników  państw ow ych VI. s topn ia  służbowego.

A rt. 9. Czynności biurow e R ad y  Ochrony P racy  za­
ła tw ia  M inisterstw o P racy  i Opieki Społecznej.

A rt. 10. Szczegółow e postanow isnia, dotyczące składu, 
kom pletów  i try b u  postępow ania R ady  Ochrony P racy  
w pełnym  je j składzie i je j kom pletów , określi regulam in, 
usta lony  przez M inistra  P racy  i Opieki Społecznej na 
w niosek plenum  R ady.

A rt. 11. AVykonanie n in iejszego rozporządzenia po­
w ierza się M inistrow i P racy  i Opieki Społecznej.

A rt. 12. R ozporządzenie n in iejsze w chodzi w życie 
z dniem  ogłoszenia.

RUCH BUDOWLANY
Roboty nam ierzone i rozpoczęte w zględnie p row a­

dzone w dalszym  ciągu.i
R oboty publiczne w całym  k ra ju :
R oboty  ziem ne i m urarsk ie  p rzy  wyk. wew n. drogi 

i m urów  oporow ych n a  realności Lwów, ul. K urkow a 31, 
b udu je  K asa Chorych, Lw ów  (otw. of. 28 w rześnia 1927).

B udow a 4-ch domów m ieszkalnych w G dyni na 
Oksyw iu, bud. F undusz K w at. W ojsk., W arszaw a, Żoli­
borz, Śm iała 31, (otw. of. 30 w rześnia 1927).

R em ont elew acyj gm achu Min. Spraw  W ew n., W ar­
szaw a, Nowy Ś w iat 69, bud. Okręg D yr. Rob. Publ., 
W arszaw a, (otw. of. 23 w rześnia 1927).

R oboty  rem ontow e w dom u Państw ow ym  przy  ul. 
Orlej Nr. 8 w W arszaw ie, bud. Okręg. Dyr. R obót Publ. 
W arszaw a, (otw. of. 27 w rześn ia 1927).

R oboty  budow lane w N adleśn ic tw ach : P rypeckiem  
i B iałojezierskiem , bud. D yr. Lasów  P aństw , w Ł ucku 
(W ydział Techniczny), (otw. of. 17 październ ika 1927).

R oboty  p rzy  hudow ie szkoły przem ysłu  graficznego 
w W arszaw ie, ul. K onw iktorska, bud. K om ite t budow y 
te j szkoły (otw. of. 15 październ ika  1927).

D okończenie budow y 1-piętr. domów urzędniczych  
we W łodzim ierzu i Horochowie, bud. Okręg. D yr. R obót 
Publ. w Ł ucku, (otw. of. 6 październ ika 1927).

B udow a dom u m ieszkalnego w P ińsku , bud. F und. 
K w at. W ojs. W arszaw a, Żoliborz, Śm iała 31, (otw. ofert 
7 październ ika 1927).

R em ont gm achu S tarostw a i zabudow ań gospodar­
czych p rzy  nim  w W ilejce-Pow ., bud. S tarostw o W ilejskie.

Budow a dom u podofickrskiego w R adom iu, bud. 
Fund . K w at. W ojsk . W arszaw a, (otw. of. 10 paździer­
n ika  1927).

B udow a dom u oficerskiego w R adom iu i podoficer­
skiego w Białej Podlaskiej, bud. F und. K w at. W ojsk. 
W arszaw a, (otw. of. 20 październ ika 1927).

R em ont in s ta lac ji św iatła  elek trycznego w garn izo­
nie P rzem yśl, bud. 10 Okr. Szefostw o Bud. w Przem yślu , 
(otw. of. 22 październ ika  1927).

R em ont k ap ita ln y  strzeln icy  na  L ipow icy w P rze­
m yślu, bud. 10 Okr. Szefostw o Bud. w P rzem yślu , (otw. 
of. 10 październ ika  1927).

B udow a gm achu szkoły powsz. w Sierpcu, bud. Ma­
g is tra t m. Sierpca, (otw. of. 1 październ ika 1927).

R oboty  budow lane zw iązane z pow iększeniem  chło­
dni p rzy  R zeźn i M iejskiej w K rakow ie, bud. M iejski 
U rząd  Poboru o p ła t i podatków  pośrednich, (otw. ofert 
4 październ ika  1927).

B udow a wodociągów, rzeźni m iejskiej i uzupełn ien ie 
istn ie jącej kanalizacji, bud. M ag istra t w Pniew ach.

N adbudow a I-p ię tra  i przebudow a w ew nętrzna B anku  
Gosp. K rajow ego w Łodzi, bud. tenże bank, (otw. ofert 
30 w rześn ia 1927).

R oboty  rem ontu  głów nego budynków  w D ubnie i 
O strogu, bud. O. K. II . Lublin , (otw. of. 1 paźdz. 1927).

R oboty  budow lane w N adleśnictw ach K a rtu zy  i Ow­
czarnia, bud. Pom orski U rząd. Bud. N aziem nego w K a r­
tuzach , (otw. of. 1 październ ika 1927).

B udow a garnizonow ych m agaz. am unic. w Kołom yj i, 
bud. 6 Okr. Szef. Bud. Lwów, (otw. of. 12 paźdz. 1927).

R oboty  kana lizacy jne w pos. p rzy  ul. Z akrętow ej 
15, W ilno, bud. Okręg. D yr. R obót Publ., W ilno, (otw. 
of. 29 październ ika 1927).

R oboty  rem ontow o - budow lane w gm achu p rzy  ul. 
W olana 10, W ilno, bud. Okr. D yr. R obót P ublicznych , 
W ilno, (otw. of. 18 październ ika 1927).

R oboty  budow lane przy  rem oncie U rzędu pocztow ego 
w Łowiczu, bud. K om ite t B udow y U rzędu  tam że, (otw. 
of. 22 październ ika 1927).

Roboty pryw atne:  Lwów-m iasto.
B udow a oficyny part. na w a rsz ta t ślusarski, Pod 

Dębem  10, B rie f N .; nadbudow a II. p., W andy  5, D r. Cho- 
dowicki B . ; budow a oficyn part., B oczna C etnerow ska, 
D enyszyn K . ; budow a dom u adm inistr., Ź ródlana 11, 
F a l te r  A. ; budow a fabryk i skór, M arcina 38, firma Pellis, 
inż. S. K e il ; budow a part. budynku  na pracow nię w fa ­
bryce żarów ek, K w ow skich Dzieci 25 i 27, fiirm a „Za- 
r e g " ; budow a I. p. real., P ija rów  48, B ednarsk i M. i Z . ; 
budowa dom u part., Na Jałow cu , S en iu ta  M. i Z ; bu ­
dowa domu part. z m ansardem , Na Bogdanówce, P ie- 
tru sk a  M .; budow a willi, K adecka i Pochyła, Sem kowicz
A .; budow a m agazynu  part., Janow ska 115, E . M. Jed licz 
i S y n ; nadbudow a II I . p., M ałeckiego 3, Dr. S te rn er R . ; 
nadbudow a i rekonstr. domu, Ł yczakow ska 32, S ch atzk er
F. i R . ; budow a szopy, W ołyńska 8, R óżycki J . : b u ­
dowa part. domu, Bem a 12 a, A braham  L . ; budow a dom u 
U l. p., S ykstuska 22, Fein  B . ; budow a garażu , G łęboka 
25, M roczek M .; budow a kuźni i m ieszkania, R ogatkow a, 
K raw iec J . ; budow a domu part., N a Błonie (boczna), 
M uller J . ; budow a domu i oficyny I. p., W ołyńska, J a ­
sińska G . ; budow a I. p. domu z m ansard ., P rzy  drodze 
Pasiecznej, B udziszew ski K . ; nadbudow a I. p. i częściowa 
dobudów ka real., Zam kow a 15, L an g  N. P . ; budow a dom u 
D roga do Z niesienia (C yganów ka), P ap ierkow ski J . : bu­
dowa garażu , G łow ińskiego 10, P operm an M .; budow a 
domu I. p., Jan o w sk a 39, C w enarski F . ; budow a domu 
I. p., W yspiańskiego  27, G rabski M .; budow a 4 domów 
m ieszkalnych poczt., W arneńczyka lk. 6750/5, 6, .7, Der- 
dacki W . i R zew ucki S . ; budow a m agazynów  fabryki, 
M arcina, Polskie fab ryk i m aszyn i w agonów  L. Ziele­
niew ski S. A . ; budow a I. p. domu, Paulinów  11, Nowicki
B . ; nadbudow a II I .  p., Jachow icza 18, Z ucker B . ; bu­
dowa I. p. domu, Częstochow ska, B ereżański L . ; odbu­
dowa real. I. p., Szkarpow a 5, O stm ann W . ; budow a 
budynku  kancelar., sza tn i i w erandy, Szym onowiczów, 
Towarz. sportow e „Pogoń" ; budow a I. p. willi, Sobiń- 
skiego 11 (daw na K rólew ska), H am m er S . ; budow a II. p. 
domu, B u łgarska  (boczna Pełczyńskiej), H aas J .  J .

Konkursy i p rze targ i.
K onkurs na  w ykonanie planów  łaźn i w S try ju  og ła­

sza M agistrat m. S try ja , (term in 15 październ ika 1927).
K onkurs pom ysłów budow lanych n a  budow ę s traż ­

nicy  pożarnej i trzyp ię trow ych  budynków  m ieszkalnych 
w B ielsku ogłasza gm ina m. B ielska, (term in 15 g ru ­
dnia 1927).

P rze ta rg  na  budow ę dom u m ieszkalnego i budynku  
gospodarczego dla K ontro li Skarbow ej w K olibkach, oraz



Nr. 11 „ B U D O W N I C Z Y " 9

na w ykończenie dom u K ontro li Skarbow ej i bud. gospo­
darczego w Borczu, b u d u je : P aństw ow y U rząd  B udo­
w nictw a N aziem nego K a rtu zy  (otw. o fe tt 7 listopada 1927).

P rze ta rg  na budowę placów ek S traży  Celnej w G ar­
dej i, W ielkiej Tym a wie, Zaw dzie, B udach i D asecinie — 
ty p u  m asyw nego i drew nianego, ogłasza U rząd  Budo­
w nictw a N aziem nego w G rudziądzu  (otw. ofert 7 lis to ­
pada 1927).

P rze ta rg  na  w ykonanie budynku  gospodarczego dla 
U rzędu Pocztow ego w Ostrowcu ogłasza U rząd  W oje­
w ódzki w K ielcach, Okręg. Dyr. Rob. Publ. (otw. ofert 
3 listopada 1927).

K R O N I K A .
XI. Międzynarodowy Kongres Architektów w Holandji

odbył się w dniach od 29 sierpnia do 4 w rześnia 1927, 
po raz p ierw szy  po w ojnie. P rzyby ło  około 150 delega­
tów. O brady toczy ły  się w k ilku m iejscow ościach (Haga, 
R oterdam , D elft, A m sterdam , H ilversum ) około następu- 
jąfcych tem atów : 1. dośw iadczenia p rzy  przeprow adzaniu  
publicznych  przetargów , 2. ustaw ow a ochrona ty tu łu  i za ­
w odu arch itek ty , 3. a rty s ty czn y  rozwój a rch itek tu ry  od 
1900 r., ustaw ow a ochrona au to rstw a w dziedzinie a rch i­
tek tu ry , 5. stosunek  arch itek ty  do przedsiębiorcy, 6. liczba 
sta łych  członków „Com ite perm anen t des Congres In ter- 
n ationaux  des a rch itec te s ;‘, 7. w ybór m iejsca (Budapeszt) 
dla następnego  (X II) m iędzynarodow ego kongresu  arch i­
tektów .

III. Międzynarodowy Kongres Naukowej Organizacji Pracy
odbył się w R zym ie. R ozw ażane by ły  w szelkie zagadn ie­
n ia z dziedziny naukow ej o rgan izacji p racy  w przem yśle, 
handlu , rolnictw ie, adm inistracji publicznej i w gospo­
darstw ie domowem z dw ojakiego stanow iska a m ianow i­
cie ze stanow iska techn ik i i ze stanow iska zaję tego  przy  
p racy  człowieka. D ążeniem  ty ch  zabiegów  je s t  dostoso­
w anie znanych  zasad „T ayloryzm u" do obecnych w ym a­
g ań  postępu  techn ik i p rzy  rów noczesnem  uw zględnieniu  
słusznych potrzeb pracow nika, zgodnie z ideą przew odnią 
w ielkiego o rgan izato ra w ydajności pracy.

Pauszalowanie składek do zakładu ubezpieczeń od wy­
padków. M yśl przew odnia racjonalizacji, stosow ana dziś 
coraz szerzej i gruntow niej w in teresie  podniesienia prze­
m ysłu  w ogólności, znalazła  zastosow anie tak że  i dla 
u ła tw ian ia  w zajem nych stosunków  pom iędzy pracodaw ­
cam i a zakładam i ubezpieczeń. W e W iedniu  w prow a­
dzono na próbę pauszalow anie składek w pew nych prze­
m ysłach a dobre dotychczasow e dośw iadczenia przem a­
w iają  za w prow adzeniem  tego  system u tak że  i do innych, 
w końcu do w szystkich , tak  obowiązkowem u ja k  i dobro­
wolnem u ubezpieczeniu podlegających, g rup  zawodowych 
w in teresie  obu stron  tj. ta k  ubezpieczonych jak o też  
i ubezpieczających pracodaw ców ja k  niem niej i zakładów  
ubezpieczeń.

Zmiany w ubezpieczeniu na wypadek bezrobocia w Niem­
czech obejm ują ścisłe złączenie tego  ubezpieczenia z po­
średnictw em  pracy. Zadaniem  ubezpieczenia zatem  je s t  
p rzeciw działan ie bezrobociu przez w ystępyw anie z odpo­
w iednim i p ro jek tam i do rządu , w ładz kom unalnych i in ­
nych  pracodawców, organizow anie robót publicznych, do­
starczan ie bezrobotnym  narzędzi pracy, odzieży i fundu­
szów na w yjazd  celem znalezienia pracy. B ezrobotny obo­
w iązany  je s t, pod zagrożeniem  u tra ty  praw a do zapomogi, 
p rzy jąć  każdą inną pracę, o ile ty lko  podołać je j może 
fizycznie; obow iązanym  je s t  też  dać się przeszkolić dla 
innego zawodu na  specja lnych  kursach  w tym  celu u rzą­
dzanych, na  w ypadek  nadm iaru  rąk  do p racy  w n iek tó ­
rych  zaw odach gdzie p a n u je  chwilowo zastój (m artw e 
okresy). S kładki opłacane do funduszu  bezrobocia przez 
pracodawców i pracow ników  po połowie, w ynoszą 3 °/0

zarobku aż do czasu, kiedy zbierze się fundusz potrzebny 
do u trzy m an ia  600.000 bezrobotnych na przeciąg  3 m ie­
sięcy. Z arząd  zak ładu  tw orzą w trzech  rów nych częściach 
rep rezen tanci pracow ników , pracodawców, w ładz p ań ­
stw ow ych i gm innych.

PRZEGLĄD CZASOPISM
„CZASOPISM O T E C H N IC Z N E ", Lwów, Ziinorowi- 

cza 9, Nr. 1 8 - 1 9  w łącznie, zaw iera : Inż. T illiger „Że­
g lu g a  w ew nętrzna i koleje". — Inż. St. R ybicki „W spół­
p raca kolej i z drogam i w odnem i". — Inż. J . Jaskó lsk i 
„O becny s tan  żeg lug i w Polsce". — I. D rexler „Szero­
kość jezd n i w ulicach m iejskich". — Prof. E . H ausw ald  
„Zastosow anie i harm onizacja  p łac prem iow ych w b iu ­
rach". — Inż. E . Czyż „Zastosow anie tab licy  stałych  
spółczynników  do rozłożenia strzem ion i p rę tów  zag ię tych  
w belkach żelbetow ych". — W iadom ości z lite ra tu ry  
technicznej. — R ecenzje  i k ry ty k i. — B ib ljog rafja  i inne.

„G A ZETA  PRZE M Y SŁO W O  - R Z E M IE ŚL N IC Z A ", 
W arszaw a, M iodowa 14, Nr. 31 zaw iera a r ty k u ły : S. 
K w asieborski „Z aniedbana ustaw a". — Inż. A. Jan k o w ­
ski „Rola szkolnictw a zawodowego". — J . Skrzypek 
„Głód m ieszkaniow y i sposoby jeg o  nasycenia". — W . 
Sm ętkiew icz „K om iniarstw o przem ysłem  koncesjonow a­
nym ". — „W ybory do Izb  R ękodzieln iczych". — »Kro- 
n ika  W arszaw ska". — „K ursy  lo tne dla pp. R zem ieślni­
ków Sam odzielnych i Pom ocników " i inne.

„G A ZETA  LO K A TO R Ó W  i SU BLO K A TO RÓ W ", 
Lwów, Nr. 10 z a w ie ra : „U staw a o ochronie lokatorów  
nie gaśn ie z dniem  1 styczn ia  1928". — „W  spraw ie po­
d a tk u  obrotow ego". — W alne Z grom adzenie D elegatów  
Członków T ow arzystw a Ochrony Lokatorów  i Subloka­
torów  na W ojew ództw o Lw ow skie — i inne.

„G ŁOS PR A C Y  P O L S K IE J" , W arszaw a, Nr. 3 9 -  
42 zaw iera a r ty k u ły : „Coraz ciem niej". — „W łochy po 
pięciu la tach  rządów  faszystow skich". — „Trade-unions". 
— „N a m arg inesie  uchw ał K ongresu  Trade-U nionów ". — 
„E w olucja" syndykalizm u europejskiego". — „Nowa u s ta ­
wa o ubezpieczeniu  bezrobotnych w Niem czech". — „N a­
ukow a O rganizacja  P racy , prace 3-go M iędzynarodowego 
kongresu  w R zym ie". — „H utn ictw o Polskie" i inne.

„M IASTO P O L S K IE ", W arszaw a, Zgoda 1, N-ra 
39—41 zaw iera : „W łasność m iejska w P oznan iu  przed 
w yboram i". — „G łosy m iast". — „IV. M iędzynarodow y 
kongres wł. m iejskiej w  H adze". — „P odatek  dochodowy 
od budynków  m ieszkalnych". — „Przym usow y rem ont 
domów a u staw y  obow iązujące", (przedstaw ia położenie 
w łaścicieli domów wobec p rzym usu z jednej a trudności 
w ykonania rem ontu  z drugiej strony). — „P ro jek t po­
działu  źródeł dochodu z zam iarem  odjęcia m iastom  do­
datków  do podatków  państw ow ych, a całkow itego prze­
kazan ia  gm inom  m iejskim  podatku  od nieruchom ości"- — 
Z p rasy  zagran icznej : N ajnow sze k ierunk i po lityk i m iesz­
kaniow ej B erlina, chęć obracania w pływ ów  z podatków  
kom unalnych  n a  cele budow y (w generalnem  przedsię­
biorstw ie) m ałych  m ieszkań za wzorem  W iedn ia; p rze­
p isy  w aloryzacyjne dla op ła ty  procentów  od sum h ipo­
tecznych, w prow adzenie ogrzew alni cen tralnych  dla ca­
łych  dzielnic m iejskich w Niem czech, tudzież zam ierzone 
zrów nanie kom ornego ze starych  i now ych m ieszkań przez 
podw yżkę czynszów  w  sta ry ch  dom ach w ciągu  10 la t
0 350°/0, n iety lko  do kieszeni w łaścicieli domów ale i na 
fundusz budowy, jak o  tan i pieniądz na  II. hipoteki 
w Czechosłow acji. — W  kron ice : p lan  oferty  pożyczki 
budow lanej zagran icznej dla W arszaw y, w ynik i lu strac ji 
san ita rn y ch  i obficie stosow ane g rzyw ny  na lokatorów
1 dozorców domowych, postępu jący  rem ont domów, re­
form y w opiece nad  bezdom nym , ruch  budow lany i inne.
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„R O B O TN IK  B U D O W LA N Y ", K raków , D unajew ­
skiego 5, Nr. 10 z 1 październ ika 1927 z a w ie ra : „D ekret 
o in spekcji p racy “. — „Zarobki robotników  w różnycb 
k ra jach " . — „R uch organ izacy jny". — „R uch cenniko­
w y". — Z ruchu  robotników  budow lanych zagran icą . — 
K ron ikę i rozm aitości.

„T Y D Z IE Ń  K U P IE C K I", czasopismo dla spraw  go­
spodarczych i finansow ych, Lwów, Nr. 6 zaw iera; Dr. R. 
M uhlbauer „K ry tyczne omówienie p ro jek tu  ustaw y  o pań ­
stw ow ym  podatku dochodow ym ". — Inż . F eliks R . „Syn- 
d y k a ty zac ja  życia gospodarczego". — B ertold  P o litzer 
„O h and lu  i przem yśle drzew nym ". — „D ośw iadczenia 
p ak tu  stalow ego". — W iadom ości gospodarcze: ogólna
liczba bezrobotnych w Polsce, reo rgan izacja  departam en tu  
podatków  i op łat, u lg i podatkow e dla now ych budowli, 
dlaczego m nożnik  czynszow y dla m ieszkań jednoizbow ych 
został podw yższony, k ronika zag ran iczna i inne.

„W O ŁY Ń SK IE  W IAD OM OŚCI T E C H N IC Z N E ", 
Łuck, Nr. 10 z 15 październ ika 1927 zaw iera : Inż . J . 
P ru ch n ik  „Polesie". — M em orjał ekspertów  L ig i Narodów 
w spraw ie osuszenia Polesia. — C. Rom anow icz „W  spra­
wie u jed n o sta jn ien ia  adm in istracji na d rogach  kom uni­
k acy jnych". — P rzeg ląd  czasopism  technicznych . — K ro­
n ika techniczna. — D ział in form acyjny.

„Z W IĄ Z K O W IE C  P O L S K I", K atow ice, K ościuszki 
2, Nr. 9 z 15 w rześn ia 1927 zaw iera a r ty k u ły : „W ięcej 
spraw iedliw ości społecznej !“ — „U sam odzielnienie się n a ­
szych braci w A m eryce". — „Inspekcja  p racy  w Polsce".
— „U staw a o chorobach w P o lsce"- — „B etoniarstw o 
w szkołach ro ln iczych". — „N ajw yższe budynki św iata".
— „B ojkot i s tre jk " . — U staw a an ty stre jk o w a w A n g lji .
— P łace w B ydgoszczy i G ru d z iąd zu : m urarze i cieśle
I. k tg . l -20 zł., II. k tg . 1T 0 zł., trag a rze  w apna i cegły
0-90 zł., robotnicy  budow lani ponad 20 la t  0 -70 zł. i n iż­
sze w m niejszych m iejscowościach na  Pom orzu. — „D al­
sze kszta łtow an ie  się zarobków  w W ielkopolsce". — Z ru ­
chu podm ajstrzych w W ielkopolsce i inne.

B I B L J O G R A F J A .
B i b l j o t e k i  P r z e g l ą d u  M i e r n i c z e g o  N r. 13: 

Tablice zam iany  m iar, w ydane nak ładem  „P rzeg lądu  
M ierniczego" str. 92, zaw iera ją  szczegółowe tab lice za­
m iany  m iar g run tow ych  m etrycznych  na  nowopolskie 
i rosy jsk ie oraz odw ro tn ie; B a ł a b u s z y ń s k i  A .: Ogól­
ne wiadom ości budow lane. M aterja ły  bud., konstrukcje  
i u rządz. wewn., p lany  i kosztor. 9 -— ; B a t k o  S .: E g za ­
m in czeladniczy w py tan iach  na  15 zawodów rękodzieł. 
1*— ; B e r b e k a  K . : Nowe budow n. w iej. —-70; B i- 
b l j o t e c z k a  r z e m i e ś l n i c z a :  M urarz 2-50, Cieśla
3-— ; B i b l j o t e c z k a  t e c h n . - n a u k .  d l a  w s z y s t ­
k i c h :  P ap a  3-—, Cem ent 3- —, A sfa lt 3-— ; B o b i e ń -  
s k i  E . : Sto tablic do sporządz. kosztorysów  robót bu-, 
dow lanych 16-— ; B o g d a n o w i c z  M. i T y m o w s k i  
J . : B ezpieczeństw o pracy  w zakł. przem . 2-— ; B o j a r ­
s k i  B . : Technologja p racy  ręcznej. Podr. dla naucz, ro ­
bót ręczn. 3-— ; B o r a w s k i  W .: P ro jek tow anie budyń 
ków m ieszkalnych 4-50; B r o n i k o w s k i  M .: B udow ni­
ctw o przem ysłow e (skrypt) 9 -— ; B r y ł a  S . : B eton  w bud. 
w iejsk. 2-40, Podr. bud. żelaznego 7-50, Podr. inżyn iersk i 
w zakr. inżyn ierji ląd. i w odnej. T. I. R oboty  ziemne, 
drogi, koleje, m iernictw o, budow nictw o wodne. W opra­
wie 50-—, Tom II. i I I I .  w  druku. Całość ukaże się 
z w iosną 1928 r . ; B r y ł a  S . : Podr. s ta ty k i budowli. 
D la śr. szk. technicznych . P rzyk ł. 150, il. 264, oraz tabl. 
pom ocnicze 3-30; Podr. s ta ty k i budow lanej 12-—, opr. 
15-— ; Spaw anie elektrycz. żelaza w bud. i m ostow nictw ie 
— -50, N ajw iększe m om enty i siły  poprzeczne m ost. drog. 
2 -50, W yższe szkolnictw o techn. w A m eryce P łn . —-60; 
B u d o w a  d o m ó w  dla urz. państw , w W ojew ództw ach

W sch. (I.) 10-— ; B u d o w a  pom ieszczeń dla K. O. P. 
i domów dla urzędników  państw ow ych w wojew . wschód. 
Zesz. II . 10 — ; B u d o w a  pom ieszczeń dla K. O. P. i do­
mów dla urz. państw , w woj. wsch. Zesz. II I . 22-— ; 
B u t e n k o  P . : W ykresy  dla obliczenia k o nstrukcji żelbe­
tow ych zesz. I. P ły ty  i belki z pojed. uzbrojeniem  2-— ; 
C h o m i c z  B . : Odbudowa wsi polskiej 1*90; C h r z a ­
n o w s k i  W .: B udow la m ieszaniną w apna z piaskiem , 
oraz sposób robienia cegieł w ap ien n o -p iask o w y ch  2-50; 
C i e s i e l s k i  R . : A sfa lt n a tu ra ln y  i sz tuczny  w budo­
w nictw ie 2-40; C i e s i e l s k i  R . : A sfa lt n a tu ra ln y  w bu­
downictw ie. P rak t. wiadom ości dla pracow ników  zaw odu 
budowl. 10 iłu str. 3-— ; C i e s i e l s k i  R . : C em enty i ich 
użycie. P rak t. wiadom ości dla pracow ników  budow lanych. 
36 ilustr. 3 — ; C i e s i e l s k i  R . : P ap a  (dachowa, izola­
cy jna, cem ent drzew ny). P rak t. wiadom. dla pracow n. 
zaw odu bud. 34 ilu str. 3-— ; C z e c h o w s k i  J .  M. D la­
czego m usim y p rzew ietrzać nasze m ieszkania i budynki 
dla inw en tarza  i ja k  to uczyn ić? —-5 0 ; C z e c h o w s k i  
J . M .: G rzyb dom owy i w alka z nim. Z 65 ryc. I -— ; 
C z y ż  E . : W spraw ie obliczenia zbiorników  żelbetow ych 
1 '2 0 ; D e r y n g  B . : Żelazo-beton. Cz. I. M onogram y 4-—; 
D r e s l e r  I . :  O dbudow anie m iast i wsi n a  ziemi naszej 
2-50; D z i a k i e w i c z  W .: Żelazo-beton. (K onstrukcje). 
49 ilu str. 4 -—-; E a s s b e n d e r  E . :  Z asady  nowoczesnej 
n au k i o budowie m iast 1-35; F e l i ń s k i  R . : Budowa 
m iast 5 -— ; E u r n h j e l m  J.  i G ó r s k i  K . : M ularstw o. 
I lu s tr . 5 -— ; G a l e r  J . : Nowoczesne cegielnictw o. Z arys 
fab rykac ji cegieł, dachówek, pustaków , drenów  i t. p. 
wyrobów, p rzy  uw zględnieniu  najnow szych  u rządzeń  
techn icznych  15-— ; G n o i ń s k i  K . : P iorunochrony bu­
dynkow e. 26 rys. 3 -— ; G u s t a w i c z  B.  i S r o c z y ń s k i  
M .: Cieśla. P rak ty czn e  wiadom ości dla prac. zaw odu c ie ­
sielskiego. 201 ilustr. 3 -— ; H a l l e r  K . : P o radn ik  budo­
wniczego. 228 rys. Podr. dla arch it. inż. techn. s tu d en ta  
12-— ; H a u s n e r  A .: U staw a o rozbudow ie m iast 2-— ; 
H a u s w a l d  E .:  P rzem ysł. Podstaw y dążności rozwojowe, 
dobór pracowników , psychotechnika, w ydajność produkcji 
i produktyw izm , dobrobyt, naukow a organ izac ja  15-— ; 
H a u s w a l d  E . : W ady  m ieszkań pod w zględem  ciepła 
—•80; H e i t z m a n n  M .: Z agroda w iejska dla gospodar­
stw a od 1 — 3 m órg (plany) 6 -— , Z agroda w iejska dla 
gospodarstw a od 3 —6 m órg (plany) 6 - ,  Z agroda w ie j­
ska dla gospodarstw a od 6 - 9  m órg (plany) 6 - —, Z a­
groda w iejska dla gospodarstw a od 9 — 12 m órg (plany)
6-— , Z agroda w iejska dla gospodarstw a od 12—15 m órg 
(plany) 6 -—, Z agroda w iejska dla gospodarstw a od 15— 
20 m órg (plany) 6-— ; H o l e w i ń s k i  J . : J a k  zbudow ać 
cha tę  i u rządzić  zagrodę w łościańską, z 15 rys. 36-— ; 
H o l e w i ń s k i  J . : S ta ty k a  budow li (skrypt) 2-— ; H  r y ­
li o r o w i e  z K. : W ilgoć w budow lach —-30; H u b e r  
M .: K ry te rja  stałości rów now agi i ich stosunek do s ta ­
ty k i układów  sp rężystych  3-50; H u b e r  M .: T eorja  p ły t. 
P rostokątn ie  różnokierunkow ych w raz z techn. zastoso­
waniem do p ły t  betonow ych, k ra t belkow ych itp . 14-— ; 
H u m n i c k i  A .: D źw ignice. Podr. do obliczania i kon­
struow ania prostszych  m aszyn do podnoszenia 4-— ; 
H u m n i c k i  A . : Z asady  n au k i o w ytrzym ałości m ater- 
ja łu . Podr. do obliczania i przew odn. dla w ykładów  7-20; 
I n f o r m a t o r :  K alendarz budow lany na  1927 rok 4 -— ; 
J a b ł o ń s k i  W .: M aterja ły  budow lane. P odręcznik  dla, 
słuchaczy szkół techn. 287 Ilu str. 3 -40; J e w n i e w i c z
H . : T eorja sprężystości i je j zastosow anie do nauk i o w y­
trzym ałości m aterja łów  budow lanych oraz zasad głów nych 
sta ty k i cieczy i dynam iki cieczy 3 -5 0 ; K a l k u l a c j a  
w sto larstw ie 16 5 ;  K a r a f f a - K o r b u t  K . : N ieszczę­
śliwe w ypadki w przem yśle. Z 12 ryc. —-75; K a r a s i ń ­
s k i  L . : W ytrzym ałość tw orzyw  6-— ; K ł o ś  C .: M ater­
ja ły  do pro jek tow ania i obliczania bezprzegubow ych łu ­
ków parabolicznych. I. Obciążenia sta łe  —-90; K ł o ś  C . : 
W zory  obliczeń zeskładów  żelbetow ych 6-50; K o r e y w o
B .: A naliza robocizny — -50; K r a s u s k i  S . : W ytrzym a-
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łość m aterja łów . Podr. do szkół zawodow. i u ży tk u  p rak ­
tycznego 2-20; K u r y ł ł o  A .: Tablice do obliczania p ły t 
żelbetow ych 4-20; Tablice do obliczania ustro jów  żelbe­
tow ych 8-— ; Żelbetnictw o, teo rja  i ustró j zeskładów żel­
betow ych. Cz. I. Teorja. 16-— ; K u ś n i e r s k i  F . : J a k  
obliczać deski, bale, belk i p rzy  zakupie i w yznaczaniu  
na  daną robotę —'8 0 ; L a s k o w s k i  W . S . : Gips, jego  
odm iany, w łasności i pożytk i —-20; L e s k i  J . : G lina 
i w yroby z n iej. Odczyt. —'40 ; L u t o s ł a w s k i  M .: W a­
ru n k i techniczne do p ro jek tow ania i w ykonania robót żel­
betow ych w budow nictw ie szkieletow em  m iejskiem  2-70; 
M i l l e r  S . : S ta ty k a  budowli. A nalitycz . rozw iązyw anie 
układów . S ta ty k a  w ykreślna. P arcie  ziemi. (Skrypt) 10-— ; 
M o d z e l e w s k i  J . : C eram ika 10* — ; M o k r z y  ń s k i  J . : 
Z arys o rgan izacji pracy, z przykładam i dla przem ysłu, 
w ykazy, szem aty. 43 ryc. 4-50; N a ł ę c z - D o b r o w o l -  
s k i :  C eram ika i szkło 2-— ; O d b u d o w a  w s i  p o l ­
s k i e j .  P ro jek ty  zagród w łościańskich 3--—; P a d e c h o -  
w i c z  M .: Drzewo w rękodz., rzem iośle i gosp. domow.
1-50; P a s z k o w s k i  W .: R acjonalne w y tw arzan ie  be­
to n u  w św ietle prac am er. 3-60; Ż elbetn ictw o cz. I. 4-—, 
cz. I I .  (skrypt) 4-— ; P a w ł o w i c z  K . : Cegielnictw o, 
w yroby cegielniane i m ate rja ły  surowe. 342 ilustr. 18-— ; 
R e i m a n n  W .: In fo rm ato r dla p łatn ików  podatku  prze­
m ysłowego 3-— ; R u c h  b u d o w l a n y .  Z biór a rt. o obec. 
stanie, p lanach  organ., techn. i s ta ty sty ce  ruchu  budowl. 
w Polsce w zestaw ieniu  z rozw. tak iegoż ruchu  zagr.
2-50; R y b i c k i  F . J . : O centralnem  ogrzew aniu  m iesz­
kań  0-30; S k i b i ń s k i  K . : M ury oporowe, m ury pod­
porowe. P rzyczółk i m ostowe 1-26; S k i b i ń s k i  K :  Rojv- 
now aga m aterja łów  sypkich 1*60; S r o c z y ń s k i  M .: 
M urarz. P rak ty czn e  wiadom. dla pracow n. zaw odu m u­

rarskiego. 89 ilustr. 2-50; S r o k o w s k i  K . : B udow a ta ­
nich domów 1-50; S t a d t m u e l l e r  K . : S łow nik tech ­
niczny opracow. przy  w spółudziale zawodowców oraz 
p rzy  użyciu  m aterj. do „Słow nika inżyn iersk iego11 polsk. 
Tow. Politechnicznego we Lwowie. Cz. I. n iem iecko-pol­
ski t. I. 10- — , t. II . 14-— ; S z y m k i e w i c z  G : P rz e ­
pisy budow lane 10-— , U staw y  i rozporządzenia z dzie­
dziny  budow nictw a, obow iązujące w P aństw ie  Polskiem
10-— ; T a b l i c e  "Winklera do w yznaczania m om entów 
gnących  dla belek ciąg łych  na 3, 4 oporach p rzy  obcią­
żeniu rów nom iernem  (skrypt) — 20; T h u l l i e  M .: Podr. 
s ta ty k i budowli dla inż., arch it. i stud. P olit. 12-80, R oz­
kład  ciężarów  na belki mostów żelbetow ych 2- —, Teorja 
ram . Cz. I. R am y rów nosłupow e pojedyńcze o rozporze 
poziomej dw uprzegubow e i u tw ierdzone, z 163 rys. 4-— ; 
T h u l l i e  M.  i C h m i e l o w i e c  A .: D ośw iadczenia Men- 
scha ze słupam i ow ijanem i z w kładką żeliw ną l -— ; T i- 
m o s z e n k o  S . : W ytrzym ałość m aterja łów  1 0 --  ; T u r -  
c z y n o w i c z  S . : B udow nictw o w iejskie. R oboty  ziemne. 
M aterja ły  budow lane i ich łączenie. Budowle w iejskie 
24-— z ł.; — do nabycia w księgarni B. Połonieckiego, 
we Lwowie.

NADESŁANE.
Księgarnia Polska B. POŁONIECKIEGO we Lwowie w y­

dała swoim nak ładem  K ata log  dzieł technicznych  obej­
m ujący  „Inżyn ierję  — technologję — budow nictw o — 
rzem iosła11. K a ta lo g  zam ieszcza w szystk ie te  dzieła i b ro­
szury, k tóre w hand lu  księgarskim  są do nabycia. Może 
go każdy  o trzym ać bezpłatn ie .

Cennik materjałów budowlanych
w z ł o t y c h

z 1 listopada 1927 roku.
O ile  n ie  je s t  podane w y raźn ie  inaczej a m ian o w ic ie : n a  budow ie (w  sk rócen iu  =  n. b.), loco s ta c ja  za ładow cza (w skrócen iu  =  1. st. z.) —

n a ten c zas  rozum ieć na leży  ceny  podane ja k o  loco sk ład  (fabryki)!

A .  Do robót m urarskich:
Cegła palona ręczna i m aszynow a za 1000 szt. 63—  

n. b. 78-—, dtto  dę ta  za 1000 szt. 97- — , n. b. 120-—, 
dtto  szam otow a kra jow a za je d n ą  sztukę —-46, n. b. —-48. 
Piasek  żó łty  za 1 m 3 n . b. 5-50, d tto  b ia ły  7--—, dtto  rzeczny 
prow incj. 22- — . W apno  palone za 1000 kg  45-—, n. b. 48- — , 
dtto  gaszone n. b. 1 m 3 28- - .  Oips m urarsk i za 1000 kg  65—  
n. b. 66-60, dtto  sz tukato rsk i za 100 kg  8-—, n. b. 8-60. 
Gipsowe dyle  za  1 m 2 4-80 (>)—6-—. Szuter  tłuczony  za 
1 m 3 16-—. M aty  trzcinow e sufitowe za 1 m 2 —‘14, n. b. 
—T5. P ły ty  korkogipsow e (loco m. Lwów) za 1 m 2 6-10, 
dtto  posadzkow e kam ionkow e (loco m. Lwów) 1 m 2 19-50, 
dtto  2 -kolorow e 1 m 2 21-— (2), dtto  ścienne glazurow ane 
H a rd tm u th  za 1 m 2 30- —. K am ień  łam any, 1. st. z. za
10.000 kg  4 6 —56-—. Ścianki korkogipsow e lane, n. b. za 
1 ?w2 6-80.

B. Do robót beton ow ych :
Cement w beczkach za 200 kg  22-—, n. b. 22-60, dtto  

w w orkach za 100 kg  9-96. Szuter  rzeczny sztychów ka za 
1 »ns n. b. 19-—. Żw ir  raz rafow any 1 m s 4-60 (1. st. z.), 
n. b. 21-—, dtto  2 razy  rafow any za 1 m 3 6- — , n. b. 22- — , 
dtto  w ysiew ki sztychów ka za 1 m 3 4-50, n. b. 21- . Sto­
p ień  betonow y bez osadzenia 1 mb. 16- — , dtto  terrazow y 
bez osadzenia za 1 mb. 20-— . Posadzki terrazow e poziome 
za 1 m 2 12-— (3), dtto  pionowe za 1 m 2 24’—. Krawężnik

betonow y 18/2B za 1 mb. 4-60. R u ry  betonowe za sz t.: 15:
2-70, 20: 3-25, 30: 6 - - ,  4 0 : 9-10, 50 : 11-50, 60 : 17— . 
M arm urek  do te rraza  za 100 kg  20-— . Posadzka  ksylolitow a 
za 1 m 2 9-50. Chodnik z p ły t  betonow ych i kraw ężników  
kom pl. w ykonany za 1 m 2 10-50. K raw ężniki 25 cm  w ysokie 
za 1 mb. 5-—. P ły ty  chodnikow e za 1 m 2 6-50.

C. Do robót kam ieniarsk ich:
Cokołowy kam ień (tarnop) za 1 m 2 30-—, n. b. 35- — . 

Stopień  blokow y za 1 mb. 25 —, n . b. 27- —, dtto  profilo­
w any  za 1 m b  33- — , n. b. 35— , dtto  podcięty  prof. za 
1 mb  36— , n. b. 42-—. K raw ężnik  kam . za 1 mb  24-— , n. 
b. 25-—. Obrób. kam. z prof. za 1 m 3 650-—, n. b. 710-— .

D . Do robót c iesie lsk ich :
(ceny za 1 m 3 w zgl. 1 m'1 w  deta jlicznej sp rzedaży  franco  skład).

B elki cios. do stropów  (sosn. do 6 m) 100- —, dtto  
rżn ię te  do stropów  (sosn. od 3 - 6 m )  130- — . Drzewo dach. 
cios. krótkie (sosn.) 65-—, dtto  rżn ię te  (krótkie sosn.) 125- —, 
d tto  cios. (długie sosn.) 95- — , dtto  rżn ię te  (długie sosn.) 
150-— . O krąglaki cienkie 56- — , d tto  (londyny) od 8 to 70- — . 
Deski sosnowe 20 i 26%, 105-—, d tto  33, 40 i 52 ’%, 120-—, 
dtto  jodłow e 13 %, 120-—, d tto  2 0 ’%, 105-—, dtto  26, 33, 
40 i 52'% , 95-—, dtto  podł. sosnowe 26, 33 i 40 %, 4-75, 
5-30, w zgl. 7-—, d tto  podł. jodłow e 26, 33 i 40 %, 3-50, 4-25, 
w zgl. 5-50. Ł a ty  jodłow e 33/50 i 40/50 130- — .

') Loco L w ów . — 2) Czeskie białe 24-— zł. 3) P odk ład  6-00.



1 2 „B U D Ó W N l C Ż  l nt Nr. 11.

E. Do robót b lacharsk ich:

Blacha  pocynow . Nr. 10 (loco Lwów) 100 kg  115- — , 
dtto  Nr. 11 116-—, d tto  cynkow a Nr. 12 (kom plet, wyk.) 
1 m 2 n. b. 12-50, dtto  czarna  100 kg  97-—.

F. Do robót pok ryw ow ych :

Dachówki betonow e 1000 szt. 125- — , n. b. 130-—, dtto  
kolorowe (wyr. Kołom.) 150'—, n. b 178- —, d tto  palone 
ciągn. (wyr. W ilczek) 130- —, n. b. 150- —, d tto  palone 
dw ufelcow e (wyr. Lwów) 130-— n. b. 150’—, d tto  pa­
lona tłoczona (15 sz tuk  na 1 m 2) z cegielni S. A. „Pezet" 
w G ródku Jag iellońsk im  155-— za 1000 sztuk  loco stacja  
załadow cza, zaś 165-— loco stac ja  Lwów. K arpiów ki 
1000 szt. palone 99- —, n. b. 119-— . Gąsior palony  jed n a  
szt. —‘70, n. b. —-75. P ły ty  e tern it. 40/40 1 m l n. b. 6- — . 
Papa  dachow a Nr. 90 (10 m ) 1 rui. 8-25, d tto  Nr. 100
7-50, d tto  Nr. 120 6-50, dtto  Nr. 150 5-50.

G. Do robót sto larsk ich :

Deski jodłow e i sosnowe I. kl. 1 m 3 170-—, dtto  
św ierkowe I  kl. 1 m s 170-—, d tto  dębowe I  kl. 1 m 8 225- — , 
d tto  dębowe I I  kl. 1 m 3 165-—. B ru sy  jodłow e, sosnowe 
i św ierkowe 1 m 3 150- —. Deski i b rusy  jasionow e 
220- —, B rusy  bukow e 125'—. K lej (loco Lwów) 1 kg
2-60. L istw y  p rzyścienne dębowe 1 mb n. b. 050 . De­
szczułki dębowe I  kl. 1 m 2 n. b. 9-50, d tto  I I  kl. n. b. 8- —,
(bez układ.). Okno podw. 8-mio skrzydł. z fu tr. zam y­
kane do w ew nątrz  n a  budynku  z dopasow. m ierzone 
w św. fu try n y  1 m ‘l n. b. 34-— do 40- —. Skrzydło  drzw io­
we sosn. lub  świerk. 52% , grub. 1 m 2 n. b. 25- —, dtto
40% , grub. 22- —. F u tryn a  s/i5 cm, mb. n. b. 3-20, dtto
s/10 cm, mb. 2-80. Opaska drzwiowa  do 15 cm szeroka 
mb. n. b. 2-80—3 50, zależnie od zdob. i grub. Szpalet do 
drzw i z drzew a 40% , 1 m 2 n. b. 20-—, ram a do szpaletu  
8/10 cm n. b. mb. 3-50, drzw i szpongowe z drzew a 40%, 
grub. 1 m 2 n. b. 18- —.

II. Do okucia okien i drzw i.

Zatrzask  w iatrow y 1 szt. — -40. Haczelc w iatrow y 
25 cm 1 szt. — -12. Guzik ochronny m osiężny 1 szt. —-70. 
Zakrętka  z konikiem  g ałk a  m osiężna 1 szt. —.36, dtto  
g a łk a  żelazna —.22, dtto  językow a półoliw ka mos. 1 szt.
1-30, dtto  kociagłów ka oliwka mos. 1 szt. 2-20. Paskw il 
oliw ka mos. 1 szt. 3-60. Zam ek  w puszczany  1 szt. 3'50, 
d tto  skrzynkow y średni 1 szt. 4 '—, d tto  za trzaskow y 1 szt.
2-80—3- — . L istw a  deszczow a 1 kg  — -74. Zaw iasy  Bom- 
m ery Nr. 40 p a ra  27' — , dtto  pasow e 1 kg  140 , d tto  fran ­
cuskie 1 szt. Nr. 10 —-22, Nr. 13 —-31, Nr. 16 —-62, 
Nr. 20 1-35. N arożniki. 100 szt. Nr. 3 3-75, Nr. 4 4-30, 
Nr. 5 4'60. Zasówki do okien g a łk a  m osiężna para  l -60, 
dtto  g a łk a  żelazna 1-45. Zasuw y  do drzw i w puszczane para  
1-70, dtto  do bram  w puszczane para  2-50—5-50, d tto  do 
drzw i na  w ierzch para  l -8 0 —2- —. K lam ki żelazne z szyl­
dam i para  L 7 0 —3-50, d tto  m osiężne z szyldam i para
3-70—5- — .

1. Do robót szk larsk ich:

Szyby  za 1 m 2 do okien grubości 4/4 tj .  około 2 *%,, 
w oryg inalnych  sk rzyn iach  4-45, d tto  j .  w. p rzy  odbiorze 
pojedynczych szyb w m iarę zapasów  5-35, d tto  grubości 
% tj. około 3 %, w oryg inalnych  sk rzyn iach  8- —, dtto  
j . w. p rzy  odbiorze pojedynczych szyb w m iarę zapasów
9-60, d tto  ornam entow e i k a ted ralne  białe oraz p rążko­
w ane 11-25, d tto  j .  w. kolorowe 13'25, d tto  m atow e 14-—. 
K it  pokostow y 1 kg  140, d tto  m iniow y 1 kg  1-50. Za cię­
cie szyb n ieprostokątnych  i p rostokątnych  liczy się odpo­
wiednio do ry zy k a  i pracy.

a) K w ad ra tu rę  szkła oblicza się w edług norm  fa ­
brycznych t j . w parzy sty ch  cen tym etrach , b) p rzy  oszkle­
n iach  okien now ych, w ym iar w św ietle fu try n y , c) p rzy  
oszkleniach okien starych , m iara we felcu z doliczeniem  
2 5 °/0 za odcinki, d) p rzy  szybach n ieprostokątnych  po ­
d ług  najw iększej pow ierzchni. Oszklenia tj . robocizna z do­
daniem  k itu  i gwoździ w w arsztacie  w łasnym  1*80, dtto  
j . w. poza obrębem  w arsz ta tu  2-50. U w a g a :  O ile strona 
dostarcza sw oje w łasne szkło, to oszklenie oblicza się ja k  
w yżej, jed n ak  robotę w ykonuje się bez g w arancji za szkło. 
P rzy  oszkleniach k o n stru k cji dachowej i okien żelaznych, 
oraz robotach w ykonyw anych na drabinie, ja k  rów nież 
szyb lustrow ych do portali, koszta robocizny podw yższają 
się odpowiednio do rodzaju  i trudności w ykonan ia tychże.

J .  Do robót zduńskich:
K afle  kolorowe ciem ne czeskie 1 szt. 2-70, d tto  j . w. 

krajow e —-95, dtto  kolorowe ja sn e  czeskie 1 szt. 2-70, 
dtto  j .  w. kra jow e 145 , d tto  b iałe 1 szt. 3 20. M aterja ł 
z robocizną na  budow ie kafle krajow e jasn e  2 25, ciemne 
1’90, dtto  czeskie 3 50, d tto  b iałe 4  —. Dzwiczki poniklo- 
w ane garn . 1 szt. 16- —. Kociołek b ia ły  z miedz, licem 
1 szt. 25-50. R uszt 1 kg  —-50.

K . Do okucia kuchen i p leców :

P ły ty  kuchenne 100 kg  60- —. Pieczarnik zw ykły  
1 szt. 6-50, d tto  lepszy  1 szt. od 12-— do 18— . Kociołek 
z blachy pocynk. 1 szt. 14- —. F u tera ł 1 szt. od 4-— do
8 - — . Opaska kuchenna k u ta  1 szt. 13-90, d tto  prasow ana 
1 ^ z t . 6-—. Lufcik  kuchenny  prasow any 1 szt. —-70. 
R uszt lany  16/?1 1 szt. 1-20. R u ra  dym owa  1 szt. 1-30, 
dtto  z kolankiem  i kluczem  1 szt. 3-50, W entylator ża- 
luzjow y 1 5 x 1 5  1 szt. 2-50, d tto  1 5 x 2 5  3-50, d tto  3 0 x 3 0
8-—. Drzwiczki b laszane kuchenne 1 szt. 3 50, d tto  h er­
m etyczne czarne g a rn itu r  6- — , d tto  poniklow ane g a rn itu r 
15- — , dtto  wyciorowe jiojedyncze 1 szt. 2- —, d tto  w ycio­
row e podw ójne 1 szt. 2-50.

L .  M aterjały  żelazne (ceny za 100 kg).

Blacha  pocynkow ana 112-— do 118-—, d tto  żelazna 
88-— do 95-—. D źw igary  45-—. Żelazo sztabow e 44-— 
(cena zasadnicza), d tto  okrągłe ponad 13 ’%, średn. 49-50, 
poniżej 13 %, śred. 59-—, d tto  fasonow. do okien 61-60. 
Walcówka w b u n tach  54-— (cena zasadnicza). K ątówka  
44-— (cena zas.). D ru t palony  75-— do 90- —. Gwoździe 
zw ykłe 68- —, dtto  sufitowe 170- —, d tto  papow e 130- —.

M. M aterjały  do różnych  robót:
Papa  izo lacy jna 1 m 2 2-75, d tto  dachow a 7-— do

1 2 - -  za ru lon  10 m l  A sfa lt sz tuczny  (netto) 100 kg  15- —, 
dtto  n a tu ra ln y  24-50, Ter gazow y 1 kg  —-45, K arbolineum  
1 kg  — -45. G udron  n a tu ra ln y  „T ry n id a t“ 100 kg  72-50, 
dtto  sztuczny  100 kg  40- —. P ły ty  izol. do fudam entów  
5 %, 1 m 2 1-80.

Cennik p łac god zin ow ych
u sta lo n y ch  z w ażnością od d n ia  22 s ie rp n ia  1927 r o k u :

P łace godzinowe :
M urarz lub cieśla ukw alifikow any . m axim um  1 -50 zł.

„ „ „ „ . . m inim um  1-10 „
P o m o c n i k .......................................m axim um  0-75 „

„  m inim um  0'55 „
K obieta lub c h ł o p a k .......................................................0-45 „

W przyszłości regulow anie cennika odbyw ać się b ę ­
dzie raz  n a  m iesiąc n a  podstaw ie kom unikatów  K om isji 
do badan ia  zm ian kosztów  u trzy m an ia  G łów nego U rzędu 
S ta tystycznego  w W arszaw ie.

W ydaw ca: Stowarzyszenie przemysłowe budowniczych we Lwowie. Odpowiedzialny redak to r: Dr. Ju ljusz Stachy.
P ierw sza Zw iązkow a D rukarn ia we Lw owie, ul. Lindego 1. 4.
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ROK ZAŁOŻENIA 1888.

znak  fab ryczny

TELEFON Nr. 62.

S P Ó Ł K A
AKCYJNAEMIL KUZNICKI

FABRYKA TEKTURY DACHOWE], PRODUKTÓW CHEMICZNYCH I ASFALTU
OŚWIĘCIM (Wojew. Krakowskie)

Fabryka filjalna w Sosnowcu, ul. Sobieskiego 7 (tel. Nr. 474)
p o leca  z n a n e  z p ierw szo rzęd n e j ja k o ś c i w yroby, a  m ianow icie :

Papa dachow a sm ołow cow a p iaskow ana i n iep iaskow ana, 
Papa asfa ltow a izolacyjna posypana troc inam i, żw irem  lub 

korkiem,
Płyty izolacyjne specjalne z w k ład k ą  filcu angielskiego, 
Smoła kam ienno-w ęglow a preparow ana (lakier dachow y), 
Karbotineum do im pregnow ania  drzew a,
Lepnik (cem ent d rzew ny) t. zw . klebem asa,
Lakier do żelaza zw yczajny  i szybkoschnący,
Lakiery kolorowe do m alow an ia  dachów  papow ych,
Hasa korio litow a do konserw ow ania  dachów  k ry ty ch  papą 

specjalną,
Asfalt rodzim y (m astix) i sz tu czn y  w b ry łach ,
Goudron n a tu ra ln y  „T rin idad" i  in n e  b itum y  zagran iczne, 
Goudron sm ołow cow y i  a s fa lt do izolow ania ścian,
Christol „A“ do sm arow an ia  dachów  papow ych ty lko  co 5 la t, 
Christol „D“ k i t  w łó k n is ty  do uszczelnienia s ta ry ch  popęka­

nych  dachów  papow ych, 
oraz w szelkie przybory  do pokryć dachow ych.

„Korio lit" specjalna papa asfaltowa, w olna od sm oły i bez- 
w onna, n iew ym aga jąca  konserw acji (sm ołow ania) an i po 
sporządzeniu  pokrycia an i też przez szereg la t. Z tego 
pow odu zastosow anie tego m a te rja łu  korzystn ie j się kal­
ku lu je  od papy  p iaskow anej. „K O R IO L IT “ je s t trw a ły , 
n ieprzem akalny  i odporny n a  ogień przenośny.

:'.*i T~'_- . - ■
Et

W ykonyw am y przez fachow o w yszkolone s i ły :

Krycie dachów  papą sm ołow cow a i specja lną  „K 0 B I0 L 1 T “ 
n a  g ładko, n a  lis tw ach  tró jk ą tn y ch , t. zw. podw ójnie 
klejone i przez w prasow anie żw irku.

Asfaltowanie ulic, chodników , peronów , podw órców  i t. p.
Izolacją m ostów , w iaduktów , przepustów , p iw nic, m urów  fu n ­

dam entow ych, śc ian  w ilgo tnych  i t. p.
Obijanie śc ian  i sufitów .

Nasze papy zosta ły  urzędow nie zbadane i jak o  ogniochronne
uznane. T ow arzystw a  A sekuracy jne p rzy  ubezpieczeniach od 

ognia  s to su ją  prem ję u sta loną  dla m ate rja łów  tw ardych .

O ferty  i próbki n a  żądanie.

JAKOB NEUW OHNER
LWÓW, UL. STRYJSKA 26. T el. 48-37. 

D ostarcza w yborow ej cegły w każdej ilości na 
prow incji w agonow o i loco Lwów ze swojej 

cegielni »N euw ohnerów kaK w Sichowie.

S
C

O
D

S
G

T r Ł

O
ID

Y
poleca

BRATTEL i DECET
FABRYKA WYROBÓW CEMENTOWYCH 
LWÓW, UL, ZIELONA L. 73, Teł, 20-78.

FABRYKA
WYROBÓW DRZEWNYCH i PARKIETÓW

ARTUR FALTER
w e  L w o w ie ,  Ź r ó d la n a  11, Te l. 12^74  

w yrabia:
D eszczułki posadzkow e, podłogi miękkie, 

drzwi, okna, listw y kielow ane, opaski 
profilowe.

Przyjmuje rów nież materjały surow e do 
w ysuszenia  w  suszarniach specjalnie  

na ten cel urządzonych.

DRZEWNE MATERJAŁY
BUDOWLANE i STOLARSKIE

tudzież

DĘBOWE DESZCZUŁKI POSADZKOWE

polec* JÓZEF SŁOŃSKI i m
spółka z ogr. odp.

ZNIESIENIE, telefon 10-51.
obok fabryki J . K. Baczewskiego.
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|  MATERJAŁY BUDOWLANE |

I CEGŁA, D A C H Ó W K A , KAMIEiŃ, W A PN O  (
doborow ej jakości z w łasnej w ytw órni we Lwowie, Zam arstynow ie, Sichowie, Gródku 
Jagiellońskim , Zasław iu (st. kol. Zagórz), S tróżach, Niżniowie i Jam nej (Jarem cze)

|  P O R T L A N D  CEM EN T z w szystkich fabryk w agonow o i ze składu w e Lwowie. 1
|  Gwoździe, b lachę i t. p. dostarcza po cenach konkurenc. i najdogodn. w arunkach sp łaty  %

PE Z E T “ Powszechne Zakłady Budowlane S. A.
LWÓW, UL. AKADEMICKA L. 23. -  Tel. 14-14, 15-76 .
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A D R E S Y s
„Dombud", dostawa materjałów budowlanych, Lwów, ul. Ogro- 

dnicka 20.
Eck Isser, skład drzewa materjałowego, Lwów, ul. Jakóba 

Hermana 20 (róg Wybranowskiego 4).
„Glińsko“, wyroby kafli piecowych i kuchennych, Lwów, ul. 

Zielona 7.
Bracia Kirschbaum, dostawa materjałów budowlanych, Lwów, 

Legionów 29, Tel. 36-47.
Lustman Pinkas, składy drzewa budowlanego, Lwów, ul. Gró­

decka 37, tel. 13-32  i 3 4 -0 8 .
Bracia Mund, materjały budowlane, Lwów, ul. Sykstuska 23, 

telefon 5-78 .
Rodakowski Zygmunt, instalacje wodociągowe, Lwów, ul. Go- 

łąba 15, tel. 7-02.
Sołtys Bronisław, artysta - rzeźbiarz, Lwów, Zamarstynów, 

Niecała 1.

Betoniarki, m ieszarki do wapna, w y­
ciągi budow lane, formy do wyrobu rur 
betonow ych, pogłębiarki etc. dostarcza ze 
składu firma JULJUSZ W E I S S ,  Koleje Polne, 
Leśne i Fabryczne we Lwowie, Biura: Potockiego 
1. 26. Składy: Na Bajkach 3 —  5. Telegramy: 
Railweis Lwów, Tel. 2-59, 10-91, 10-92, 34-27.
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Nagrodzony złotym medalem na Wystawie Targów Wschodnich 
we Lwowie 1926 r.

HYDROFUCE „KASTOR"
BRACI FOBER w BRUKSELI

znakomity środek zabezpieczający od wilgoci, przeciekania, wstrzy­
mywania wody we wszystkich wypadkach, jako to: izolacji rezer- 

woarów, murów, kanałów, basenów, tuneli, tarasów, fasad, 
szczytów i fundamentów

m m o n c i i r r  l / n C T n D “  dodal e s i? lako domieszkę do za-nTIIKIliuBt „nlfulUn s ; ” * * 1- -  -
PRZEDSIĘBIORSTWO BDDOWLANE

MAURYCY KARSTENS
WARSZAWA, UL. KOSZYKOWA Nr. 7, Tel. 27-95.

O D D Z I A Ł Y :
W POZNANIU, „M aterjal Budowlany44 S. Mielżyń- 

skiego Nr. 23, Tel. 29-76 i 38-74, 
W KRAKOWIE, Biuro Budowlane „KASTOR44, plac 

Kleparski Nr. 5, Tel. 218, 
W KATOWICACH (Śląsk), W Pan Kazimierz Wre- 

towskl, inż., ul. Hen. Zajączka Nr. 19.

PRZETARG.
Państwowy Urząd Budownictwa Naziemnego w Nowem m ieście nad Drwęcą ogłasza 
publiczny przetarg ofertowy na budowę 10 domów na pięć rodzin dla urzędników  
celnych w następujących miejscowościach: 1. Komorniki, 2. Wilanowo, B. Rumienica, 
Ł Szczepankowo, 5. Pom ierki, 6. Zielkowo, 7. Rodzone, 8. Jam ielnik, 9. Radomno, 

10. Krotoszyny. — Otwarcie ofert 27. października 1927.

W ydaw ca: Stowarzyszenie przemysłowe budowniczych we Lwowie. Odpowiedzialny redak to r: Dr. Ju ljusz Stachy.
P ierw sza Związkowa D rukarn ia we Lwowie, ul. Lindego 1. 4.


